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Nr. 89 MAJSKIJ. 
ambasador sowiecki w Lon 
dynie, przejeżdżał ' przez 
Warszawę w dmdze do 

Moskwy • 

Przyjaźń sowiecko-angi s a 
Sensacyjna oferta Litwinowa pod adresem Wielkiej Brytanji.-Czer­

woni komiśar:l:e wznoszą okrzyki na cześć króla Jerzego 
Moskwa, 30 marca. nie spraw gospodarczych międ~f So· 1 miec i przyznać je firmom an~ielskim. I Paryż, 30 marca. 

Minister angielski Eden, który bawi wietami a W. Brytanią. SowieYr mają Wkrótce ma też przybyć do Moskwy Prasa francuska przynosi sensacyj. 
już od dwuch dni w Moskwie, prawie za wycofać wszystkie zamówienia z Nie- specjalna angielska misja gospodarcza •. ne szczegóły niezwykle wystawnego 
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dla zwiedzenia stolicy Sowietów oraz się w pałacu Spirydono~ski7go i został 
urządzeń socjalistycznych. Minister an urządzony przez kom. L1twmowa. 

gielski oraz jego pomocnicy przyjmowa (" któ I" b' łym rOkU maJ"ą p'lefWSZeńSłWO Na przyjęcie to przybyła arystokra-
ni są z niezwykłą serdecznością przez '· rzy pracowa I w u 1eg I cja sowiecka 150 limuzynami, które do 
bolszewików. ,W kołach polityc~nych Lódż 30 marca. wych w sprawie zmiany przydziału pra- I godz. 4 rano stały w podwórzu pałacu. 
krążą pogłOs1ki, że Litwinow poszedł tak (v) Zarząd glównv .Fu;duszu Pracy cy przez PUPP. i za.~rndnienie w roku i Buiet.Y uginały się P?d ciężarem kawio· 
da.leko w swych propozycjach wobec opracował nowy sposób przvdzia!u pra biezącym tych robotników sezonowych, I ru, zimnych ryb, mięsa w majonezie, 
Ani:!lii, że nawet wysunął ofertę cy dla robotników ' sezonowvch przy ro którzy od kilkunastu I.at stale pra~ują 1 wódek l najlepszych win. W .c~asie .to· 

ZAWARCIA PAKTU PRZYJAżNI botach miejskich i publicznvch. l1fZY rob?tach plantacymych, kanahza-1 as!ów .wznos~onych prz':z g?sc1 ang1el· 
Z WIELKĄ BRYTANJĄ. W myśl nowego okólnika oracę ntie· cymych i d.rogowych. • I słuch 1. d~gmtarzy .sow1eck1ch, kom_I· 

Oferta ta jest ~aźną odpowiedzią li w pierwszym rzędzie otrzymać ci, . Delegaci związku wskazah na to, sa~z L1twmo'~ wzmósł to~st na c.z~s~ . 
n~ wySltąpienia Hitlera przeciwko So· którzy pobierają zasiłki doraźne oraz cl, j ze ~obotnlcy w roku u~iegłym p~aco- krola an~ietsk1ego ! okrzyk. Niech zy1e· 
w1etom ~a konferencji, odbytej przed którzy dawniej już na te prace czekalll· wah ~rzy tu~ ~ztery. dm w tygodmu w W dnm wczora1szym wieczorem ml· 
ki.lku dniami w Berlinie z min. Simonem. Nowe zarządzenie w sprawie przy-I okresie 6 m1es1ęcy 1 pr~ez ten okre~ nistrowie angielscy byli na ~rzedsta· 
. Ostatni dzień p0<bytu min. Edena hę działu pracowników na robotv oublicz- czasu utrzymywali ~od~my, zakupywah wieniu w operze moskiewskie), gdzie 
dzie jeszcze wykorzystany dla omówie· j ne wywotato przvkry odd 'wiek wśród gard_erobę. i op~acah . m1,eszkania. W ?- występował~ słynne baletnice między 

t h b t 'kó J \ któ d kresie pob1erama zas1lkow komorne me innem1 małzonka Karachana. 
yc ro ~ nti .wk~e~onowvct · 10 rzy ':- mog-lo być Już opłacane i zadłużenie Przeż całv czas pobytu ministrów 

Zatarg U Gentlemana" szetredgu. a. ,bml~ iekv naw.e czy b " tych rohotnilkiów poważni,e wzrosto. Po- angielskich "Vszystkie gmachy w Mo· 

l
.k '!d tza bru mem Y Ihro rocznie przv ro o- uieważ sezon prac już się rozpoczął, skw1'e przy'b;an~ są flagami sowieckie· 

Z I WI Ow!!.!lny ac sezonowYc d I · · d · k · · · u . · . 1 • e egac1 proszą p. WOJewo ę o Ja naJ- mi i hrvt111ski<>mi. 

R b t . ,,,. .1• W ubiegły czwartek Zw1azei,{ Zw1ąz r•:chlejsze przychylne potraktowanie ••m·e·'t!I" a""mmm••••••• 
O O nicy opu„e1 J mur ków Zawodowy<?b grupujący łl sie e 1.;\i memo;Jatu. • , 

fabryczne ponad 800 robotmków sezonowvch wy- Delegaci t>rzyjęci byli przez p. wo-
Lódt 30 marca ~tosował obszerny memorjał do p. wo- jewodę w czwartek, zaś w dniu wczo-

(k) J k si d . d i ' t ·t •• Jewody Hauke - Nowaka. rajszym p. wojewoda wydał zarządze­
• a · ę ow1a u emy w os a nie1 . M~morjal o~obiś~ie poparli na au- nie prezesowi funduszu Bezrobocia p. 

chwili, konferencja zwołana w związku dJencJI delegaci Związku w osobach p. Janiszewskiemu przydzielania pracy tym 
z okupacją 400 robotnic w zakładach Nowakowskiego, Skupińskiego i Stasia- , robotnikom sezonowYm, którzy w la· 
przemysłu gumowego „Gentleman'' ka. . . · tach poprzednich pracowali i są już za-
przy ul. Limanowskiego 156 _ zakoń- . Del~gac1 z:v1ązku prz~dt_ożyli p. w~ 1wodowcami w tej dziedzinie pracy. 

1ewodz1e prosbę robotmkow sezono· 
czyła się pomyślnym rezultatem. 

ran~:~:~;:t!~~ :::c;a:~~!:!~!k~~~ Zawarcie umowy w przemyśle jedwabniczym 
go została podpisana umowa zbiorowa Oro~bo siraiku - zazeene•na 

Strajk studentów medy­
cyny w Paryżu 

Paryż, 30 marca (PA TJ 
W związku ze strajkiem studentów 

medycyny, w dzielnicy łacińskiej pano· 
wało wczoraj żywe poruszenie. Policja 
nie dopuściła jednak do tworzenia · się 
większych grup. Żadnych zajść nie syg 
nalizowano. O godzinie 17 minister o· 
światy przyjął delegację studentów, któ 
ra w obecności dziekana wydziału lekar 
skiego przedstaiwiła mu swe Postulaty. 

przyznająca strajkującym robotnicom Lódź, 30 marca. traktacie rozbłjały się a to na skutek te· 
stawki w poprzedniej wysokości. Robo- (k) Groźba strajku w łódzkim prze- go, że robotnicy chcieli zawrzeć urno- Sprawcy zamachu na Venizelosa 
tnice zgotowały p. inspektorowi pracy myś'1e jedwabniczym została car!rnwi- wę na okres 6 miesięcy celem nakłonie- zostali uniew innieni 

cie za:żegnana. Wczoraj na konferencji nla także j przemysłowców zarobko.

1 gorącą owację. zwołanej przez okręgowa. inspekcję pra- wych do podpisania umowy, oodczas .Ateny, 30. m~rc~ (PAT) 
Dziś rano praca w zakladac1i „Gen· cy w godzinach wieczorowvch osiągnię gdy przemysłowcy byli skłonni prze- . Sąd przys1ęgłych uni~wmmł wszyst· 

tleman została podjęta. to porozumienie i przedłużono um'.lwę dłużyć umowę na okres naJwyżet jedne· I kic~r o&~ar1zonvch o udz1ał w zamachu 
zbiorową. . go miesiąca. I na v emze osa. 

Uwiedziona dziewczyna Jak wiadomo, dfugo toczvłv się per- Wczoraj o godzinie 11-ei wieczorem 
traktacie w związku z podpisaniem urno przedłużono obecną urnowe zliorową I Napad na robotnika 

utopiła się w stawie -i.· ' śl · d b · 6 · · d wy :ou10roweJ w przemy e 1e wa m-
1 
na . miesięcy, z Je· nomiesiecznem wy- Łódź, 30 marca. 

Lódź, 30 marca. czym na miejsce obecnei. która wyga· powiedzeniem. (gr) Przy zbiegu ul. żwirki i Wólczań 
(gr) Województki urząd śledczy o- sa z dniem 1 kwietnia. Wszystkie per• skiej napadnięty został wcz.orai wieczo 

trzymał wiadomość o znailezieniu w 6 ' t • • k 1·1 k'• rem zdążający do domu 32-letni robot· 
stawie „Bernadynki" pod Kaliszem chi· rozny za. arg n1em1ec o • I ews I n1k, Władysłruw WoźniaJk, zam. przy ul. 
la martwej kobiety, która Okazała · się Żelaznej 6. Pos1zilmdowanego znalezio-
Stanistawa Ratajczyik, lat 23. mies1kanl %0111ieszenie 1Rolef!o rueliu aroni«:zneao no na ulicy w sta1I1ie opłaika.nym. Lekar2 
ka Kalisza. _ . . Ryga, 30 marca. w dniJU wejścia w żyoie zalkazu pog,otowia ~ieskiego opatrzył rain.nego i 

. Pr.zeprowadzona sekc.ia ~włdk UJaw (PAT) z Kowna donoszą: Pisma po- szturmowcy zatrzymali na moście po- przewiózł go w stanie b. osłabionym do 
n!ta •. z,e ~marła byt~ w odm1e~nV1;n sta- dają, że władze niemieckie zawiesiły wracających z mięsem, zabraniając im doonu. 
me 1 sm1erć nastą•p1ta od utomecia. całkowicie mały ruch graniczny z Li- przeniesienia przez granicę za:kupu. Napad miiał tło zemsty osobistej. Po 

Okazało się, że młoda dzie)Vczyna twą. Wobec wielkiej różnicy cen róż- .Mie5zkafrcy TYJLży rzucruli mięso do licja poszukuje sprawców. 
padła ofiarą uwodziciela, a ~dv zaszła nych produlk1tów spożywczych, a zwła- Niemna. 
w ciążę została przez nieg-o porzucona:. szcza mięsa, maty ruch graniczny byl . Ryga, 30 marca. Nagły zgon kobiety 
Obawiając się wstydu I wvdalenla z ożywiony i tłumy mieszkańców Tylży (PAT) Z Kowna donoszą: Po P'owro- Łódź, 30 marca. 
domu przez rodziców, rzuciła sie do sta korzystały z możności taniego zakupu cie z Rosji Sowieckiej przewodniczący f g:r) Dziś nad ranem zawezwano po-
wu, gdzie znalazła śmierć. mięsa na terenie Litwy. delegacji litewskiej, min. Aleksa oświaid- !!ofowie miejskie do domu przy 'ul. inż. 

160 
czyt prasie, że głównem zadaniem de- Skrzywana 22. W mieszkaniu Jaskego, Prilcownl.ko' w ubezp1· aczaln1· legacji litewskiej jest wzmocnienłe i około godzimy 5-tej rano, gdy domorwni-

11 rozszerzenie stosunków ekonomicz;nych cy udawali się do pracy, skonstafowano 
lf • - - - - między Litwą i Sowi1etarrni. Zawarty u- z przerażeniem, że 59-letnia żona wła-

0 rzgmo O WC:ZOra• wgmow•en•e kła:d opiera się na zasadzie kompensacji. ścicie1a mieszkania, Ida, nie daie żad-
Łódź, 30 marca. stracyjni oraz niemal wszystkie higjeni· Związek sowiecki zobowiązał się do nych oznak życia. Przybyły na miejsce 

. () '\if związku z reo.rganiza.cj~ ~ez- ~tki, :a~rudnione n~ punktach lekarskich zakupienia stu tysięcy świń lit~wskich ! dyżurny lekarz stwierdził zgon. Przy· 
p1eczen Społecznych 1 zmme1szemem 1 częsc10wo w szpitalu. szereg produktów rolnych. Litwa zas czyny nagłej śmierci n.ie zdołruno nara­
się dochodów Ubezpieczalni z dniem 1 Wypowiedzenia pracy otrzymało po· ma na'być tytoń, naftę, benzynę i wę- zie ustalić. Jasike udała się wczoraj 
kwietnia, zaszła konieczność zreduko-\ nad 160 pracowników, przyczem w giel. Wszystkie pisma podają obszer- j wieczorem na spoczynek, przyczem nd.e 
v.:~nia b~dżetu w dziale wydatków admi, pierw~zy~ .rzędzie zr~dukow~ne. z~sta- 1 nie J<om~nrkat lite_w~kiej agencji .tel;- z~radzała żadnych objawów jakiejkol­
mstracy1nych. Iły męzatki i osoby, ktore pos1ada1ą mne,grahczneJ, podkreslaJący „wzm. ocmemel wiek cho.roihv. Powiadomione 0 nagłej 

W dniu ·wczorajszym otrzymali wy-peszcze źródła utrzymani8' tradycyjnej przyjaźni i stosunków po- śmierci władze poilicyjne wszczęły do-
powiedzenia praicy pracownicy admini-· litycznych między Litwą i S~ttami~',., choid.zenil),i 
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WOLNA TRYBUNA 

„StALY PRENUMERATOR EXPRESSU" 
W ZAkOPANEM. Bardzo się Panu chwali, te 
Plłlt chu4 na tyle poznał Język polski, że potrafi 

Pod gradem kul oieprztjacłelskJch ostatni opuszczołi z ro one. ust uaplslić i porozumieć się w 01czyste1 mowie. 

J I 
Panu tJtzysługulą inne względy, albowiem WJ.'• 

. pozyC e.-w ObJICtU t trOf Okręto ych i kary ołł rei. cho ał slit Pan w Rosji I uczył Języka pokryło· 
Doołosł ł j ń t f d k ł " I i mu, cletko przy tern pracując na wfasne ucrzY· e m 8 e pa S WOWe " YS re De Z eCeD 8 manie. Należy się Panu nie nagana, ale raczel 

Niebezpieczna karJera t jnych kurjerów dyplomaty[Znych r.=.i~~:.;:~:;i~~:;~!·::.:~~~.· .: 
~sb) - Po raz pi~rwszy opublikowa- rocznie, a nawet po 50 latach pracy nie- Jej najbliższych, Jednak aiencl nie byli tell wskazule wiek Pana i chciałby Pan r.az lesz· 

nc ;ostaty w Anglj1 pamiętniki tajnego ma zabezpieczonej emerytury. w stanie tego zrobić. cze stworzyć sobie własną rodzinę. Dzieci, nie 
kur1era dyplomatycznego - Capta. Był Karjerę swą rozpoczął Capt jako Naogół „królewskie psy gończe" wy- powinny stawiać Panu żadnych przeszkód albo· 
on specjalnym wysłannikiem rządu i u- tajny wysłannik rządu angielskiego na i,v iązywały i;ię zawsze dobrze ze swych I wiem są dorosłe I samodzielne. Oo~zeJ przed· 
żywany był jedynie do załatwiania waż- Bałkanach. Tam też spędził pierwsze poleceń. Jeden tylko raz wyraził swe (stawia się tylko Jego sytuacia materialna. Kwo­
nych spraw państwowych. Capt - jak lata wojny światowej, gdzie trzymał rę- niezadowolenie z ich działalności Lord I ta, którą Pan WYmienlł Jest cokolwiek za ~kąpa 
sam twierdzi - zaliczał się do nielicz- kę na pulsie interesów angielskich oraz Curzon. Spowodu spóżnienia się okrętu na wspólne utrzymanie domu nawet licząc na to, 
nej grupy tak ~wany~h • inwigilował pewną wybitną osobistość. kurjer dyplomatyczny przybył dopiero te tona będzie Panu pomagara materl~lnie, albo· 

„królewskich -psow gonczych". Potem udał się do Francji, gdzie działał 0 godzinie 8 wieczorem, a więc po godzi- wiem Jest również samodzielna. Moze uda się 
· Celem jego było załatwianie nietylko wraz z innemi „psami gończemi" _ sir nach urzędowych. Ody się zameldował. lednak Panu otrzymać jakąś dorywc~ą pracę, 

spraw d~piomaty~znych, al.e również Park Ooffem i Fryattem. Byli wówczas dopiero następnego dnia rano, lord Cur- albo uzyskać częściową P?moc od dzieci co się 
tusz?wame rozmaitych afer I wykony- wszyscy trzej narażeni na wiele niebez- zon oburzony zawołał: zresztą Panu słusznie nalezy. Ma Pan prawo do 
wame dyskretnych poruczeń. Dotych-. pieczeństw. Cofali się przed Niemcami - I to mafą być królewskie psy goń szczęścia u schyłku swoich lat I le:tell Pan pra· 
czas szero~a ~pi~ja publicznie wiedziała prawie że ostatni, a Antwerpję opuścili cze"? _ Opasły b~ldog przybyłby tu •le poślubić tę kobietę to. proszę czy.nić tak, Jak 
wogóle o 1stmenm „królewskich psów wówczas, gdy padały Już na nią nieprzy. prędzej niż pan... Panu rozum dyktuje. Dzieci przeclez mleszkalą 
g?tkzych*' a Angl~a bynajmniej nie szczy jaclelskle granaty. Nie zawsze jednak polecano „psom oddzielnie I małą własne ź~ódła zarobkowania 
·C1ta się z zorgamzowania tego rodzaju fryatt został potem stracony przez gończym" doniosłe misje państwowe. tak, te kwestia macochy me odgrywa w tym 
służby. Jak twierdzi Capt, instytucja Niemców jako szpieg angielski. Goił - Pewnego razu użyto takiego agenta do wypadku :tadneJ roll. Niech Pan zatem oUłczy 
„króle.~skich psów gończych" została 1 dwa razy uległ katastroiłe okrętowej, przewiezienia do Turcjl„. cennego ka· I Wasze wspólne dochody, porozumie się ze •wolą 
zorganizowana w roku 1485. gdy na polecenie swego rządu wiózł do narka, którego trzeba było dostarczyć I narzeczoną 1 razem z nią obliczy Ile pieniędzy 

Dokumenty państwowe z tego roku .RosJi ważne papiery dyplomatyczne. U- pewnej wpływowe) osobistości tureckie). potrzeba Wam na wspólne. prowadzenie gospo· 
wspominają już o istnieniu tego rodzaju dało mu się jednak wyjść cało z wszyst- Jeden raz tylko odmówił „królewski darstwa. Jestdcle przecie! obydwole doro'll 
słu~by, P!ZYCZ~m zwrot „królewski pies kich opresyj. pies gończy" wypełnienia swego zada- I potraficie dać sobie radę I wspólnie co• po•ta· 
g~nc~y" Jest uzyv,;-a;:y dla ok.reślenia spe Potem udał się Capt do tliszpanli, nia. Polecono mu mianowicie przewieźć nowlć, zastanowiwszy się uprzednio nad wszy11t• 
CJalme tego rodzaJu wysłanników dyplo- gdzie z ramienia rządu angielskiego wy- osobiście prochy spalonef w kremator· klem 1 rozwa:tywHY .~szelkłe mo:tllwoścł. 
mat~czn~ch. W pamiętnikach swych stępował jako ,,agent rewolucyjny". Zo- jum na kontynencie pewnej księżniczki „SMUTNA LUSIA Z PABJANICKIEJ W_LO· 
s~arzy s1ę Capt przedewszystkiem na stał aresztowany, udało mu się jednak angielskiej. Agent odmówił, oświadcza- DZI. Je:tell Pani podoba się tak samo 0"emu 
m~~wykle trudne warunki pTacy oraz zbiec. Skolei wraz z innym agentem I jąc: _ chłopcu, lak on Pani to znaJdzle chyba Jakąś ra• 
mmimalne wynagrodzenie. Mimo wielu I Wił tonem udał się do Rosji. Capt opo- - Jestem listonoszem, ale nie będę dę na to, ateby Panią poznać. Napewno. jak 
niebezpieczeństw, połączonych nawet z wiada, że spotkał się tam z pewnym wy- i grabarzem.„ się dobrze zastanowi, to. znaldzle takich znało· 
groźbą utraty życia - „królewski piesi sokim urzędnikiem carskim, który bla· I I prochy księtnlczkl odesłane zostały m~ch, : 1tórzr będą :;iogh J>~:n;nl~ 'iasze u!at· 

gończy" otrzymuje zaledwie 400 funtów gał łeb o wywiezienie z .Rosji carowej i do ojczyzny jako przesyłka pocztowa„. ;m· kler:n~: 1:~:;c~ :;::ów. i:u:i ~:U~z:;e~ 

Postrach londyn, sk·1ch k. . teat llł ~!::ep::::::k:::oz~=~::.brnle z teJ sytuacji I n I r u w PAN N. N. N. w OSTROWIE POZN. Przede-
- wszystklem więc proszę przeprosić :tonę, albo• 

Lekkie ukłucia, które powodują śmieró.-Nleuchwylny zbo· wiem w ten sposób zaognia Pan tylko Wasze 

cze'ni,ec czyha na. młode dziewczęla.-Masowe zbrodnie Hin· stosunki. w tym właśnie okresie powinien Pau 

du•a który zastrzykiwał śwum ofiarom śmiertelne bakcule byd dla tony speclalnle czuły I· serdeczny, albo-' . * • wiem być mote, te m· ł:tonka Pana podświado· 
Od pe~ego czasu grasu1e w L0n~' go, że ból prawie natychmiast przeszedł giczne dochodzenie i w tydzień później mle obdarza sympatią owego Pana. w każdym 

d rli~ tre ierf tajemniczy '.Zbrodbi3'd/l{US ~Siadł do · ciągu i zapomniał po chwili ujęto młodego hindusa, który miał na razie powinien Pan, dla uniknięcia możliwego 
/Y. sieje istną panikę wśród mieszkań- o cafem zdarzeniu. 1 s em sumłenlu niejedno tycie ludzlde. zła I ®tlłwych zaburzeń w małteństwle, dclf· 

· ców ·stolicy nad Tamizą. Zjawia się on Następnego dma nie mógł się jednak Okazało się, że posiada on w Jednem ż katnle dać do zrozumtenta owemu Panu, ażeby 
niespodzianie w publicznych rniejsca'~h podnieść z łóżka, gdyż dostał silnej go- większych laboratorjów Jakiegoś przy- poszukał sobie innego mieszkania. Można ł trze­
i, stanąwszy obok swej zgóty upatrz 1. rączki. Sprowadzony lekarz stwierdził, jaciela - posługacza, który działał z nim ba uczynić to w ten sposób, a:teb:v się tanucn 
nej ofiary, nakłuwa ją leclutedko w rę • ż~ chory został zarażony Jakąś straszli· razem i dostarczał bakcyli. Kilku zbrod- pan nie domyślił nawet czem spowodowana ll'st 
,kc czy nogę, poczem spokojnie się od- wą, bliżeJ nieznaną chorobą, i mimo niczych młodzieńców pozbyło się dzięki Pana decyzla. Nalplerw utyd laklegoś prętek· 

· dala. Dziwny ten zboczeniec grasuje energicznej pomocy staruszek zmarł w tej zgranej dwóJce swoich krewnych, stu lak spodziewany przylazd rodziny czy coś 
specjalnie w kinach I teatrach, przyczPm parę godzin póiniej w okropnych mę- ' zagarniając w ten sposób olbrzymie Ich w tym rodzaJu. Zresztą Pan sam da ~oble radę 
wybiera sobie zazwyczaj młode i przy- czarnlach. · I mienia. Obydwaj przestępcy skazani z załatwieniem tel sprawy. Jestem pewna, tak 
stosne dziewczęta, które w dwk godzi· Policja wszczęła natychmiast ener- 1 zostali na karę śmierci. Jak I Pan, :te niema powodu do podefrzewanla 
ny po otrzymaniu tajemniczego zastrzy- •XXXXXXA tony, ale nalety postąpić w myśl przysłowia, 
ku dostają silnej gorączki. Jedna z nie- te strzetonego Pan Bóg strzete, gdyt przysło· 

szczęśliwych ofiar, otrzymawszy wi- K~l·I oł~u1·~[ ~f lJ~Jł l 'Am~ter~~mu ~I Mar~111·1·... wla są mądro§clą narodów. LepleJ zatei=nać ule· clocznie większą dozę owej trucizny, bezpleczedstwo wcze§nleJ, a nie rozpaczać lak 
zmarła niedawno w straszliwych mę- bedzle za.1>óźno. Pozatem powinien Pan by~ w 

czarniach. Niecod ienny ekord fe mal ak b t tym przełomowym okresie dla tony spec1a1n1e 
Fakt ten wywołał zrozumiałe wzbu- z f OO nego fO a y czuły I serdeczny; poświęcać lei wiele czasu i 

rzenie i konsternację w londyńsl:irn (z) Holender Jan Takkenber,g jest lometrów, tak że dda odbycia jej Takken· nie zwracać uwagi na możllwe obławy zdener· 
Scotland Yardzie. W wielkiej tajemni· niezmof\dowany we wprawianiu swej berg musiał z.robić aż 2 młlfony kozioł· wowanla. Dzięki mądrel taktyce I (lypton1acll 
cy, nie chcąc szerzyć przestrachu w~r0d ojczyzny w zduinienie. By~ on począt- ków. uniknie Pan wielu kompllkacyJ :tyclowych. Na· 
.londvńczyków, rozesłano do wszystkich kowo akrobatą i produkował się na tra· Brasa francuska donosi. że oryginał let:v tylko ostrotnle zabra~ się do sprawy, a Im 
większych lokali najlepszych wywiadow pezfe, zawieszonym na tak znaczinej przyby·ł „'koziołkując" d:o Marsyiji, wcześnie! tem JeplcJ. 
ców w celu pochwycenia niezwykłego WY'SO:kości, że śledząca jego ewolucje gdzie doznał owacyjnego przyjęcia. W PAN HERM. ABL. W GORLICACH. Powt· 
zbrodniarza. Prasa w porozumieniu z publiczności warlczyć musiala z zawro- wywiadzie z dziennikarzami oświacJr. ulen Pan był bardzie! zaopiekować si~ swolą 
policją bardzo niewiele pisze o powta- tarni głowy. Następnie, po wtajemnicze- czyt, że nie uważa „wYCZynu'' swego znalomą a wówczas gdy widział P:m, :te spoty• 
rzających się coraz części~j _wypad~ach; I niu się w ark~na wiedzy ~ulty.stycznej, za niezwykły, a ilości dwuch miljonów ka się z nieodpowiednią osobą, trzeba było lei 
pragnąc w ten sposób usp1ć czuJnośc występowa1 Jako fakir. Kazdy Jego wy- kozio~ków za zbyt wielką. kategorycznie tego zabroni~. P~n Jednak wolał 
zwyrodnialca. stęp ścią·gał tłumy żądnych emocyj lu- Wi~domość o niezwylkłym zakładzie się obrazić. Je:tell ąiętczyzna wldzl, te kobieta, 

Niepokój Scotland Yardu jest zupeł- dzi. . rozeszła się po ca1ym świecie. Obecnie którą traktule pow-dnie I m:i zam!ar się z nią 
nie zrozumiały, jeśli weźmiemy pod u- Lecz i ten zawód nie zadowolił dziw podobny do Holendra dziwak w Chica- :tenlć postępule ~:en.:lpowledmo I zacho~nle si~ 
wagę, że w ubiegłym roku miała miej- nych ambicyj Jana Tak:ke.ooerga. Za- go ufundował premję dla przedsiębior- nieodpowiednio ledynle przez lekkom.vslnoś~. a 
sce identyczna historja w Indjach Bry- [ożył się on przed paru miesiącami, że czego człowieka, który zdoła pobić re- mimo wszystko kocha go - to powinien md· 
tyjskich. Wówczas to padło ofiarą w „przekoziołkuje" drogę z Amsterdamu I kord, ustalony przez Jana Takkenberga. czyzna ów postępować bardzie} energicznie I 
Kalkucie i wielu innych miastach kilka- do Marsylji. Trasa ta obejmuje 1500 ki· bardzie! po męsku. Mam zresztą wrażenie, te nie 
dziesiąt osób, aż wkońcu udało się ł Jest bynalmnlel na to zapóźno I, :te tylko od Pa· 

:wpaść na trop zabójcy, którego rychło Od poł:aw1· :acz:a pe re do krezus:a Wschodu na zalety, ateby swą znalomą WYrWać spod 
unieszkodliwiono. W kraju nad Oange- U U U U władzy tamtego mę:tczyzny. Przedewszystklcm 

sem wvpadki te miały jednak zupełnie Niepohamowana ambicja dopomogła przedSIAbforezemu więc niech Pan przestanie się gniewać na swolą 
inne podłoże. Był to bowiem bardzo "e znalomą,-ale taczel zacznie Ją wychowywać 
wygodny sposób pozbywania się boga- Japończykowi do zdobycia młljonów I oplekowad się nią w dalszym ciągu, tak lak to 

tych krewnych w celu szybszego odzie- · (z) - Kokichi Mikimoto, mieszkaniec mi założył wielką hodowlę pereł. Jest •P•an-cz•y•n•lł•d•ot•y•ch•c•z•as•.•••••••• 
dziczenia po nich maJątku. · wyspy Toba, należy do najbogatszych on zatem twórcą tak iwanych pereł Ja· 

Gdy . przyłapano niezwykłego zbrod- ludzi w Japonji. pońsklch, stanowiących obecnie jeden Ż może się uszkodzić. Niezmordowany 
niarza, przyznał się on, że działał w po- Człowiek ten, który obchodził nie- najpoważniejszych artykułów eksporto- Mikimoto przezwyciężył jednak wszel­
rozumieniu z pewnymi osobnikami, któ- dawno swGj 76-ty rok urodzin, jest wych krainy wschodzącego słońca. kie przeszkody i obecnie przedsiębior­
rym bardzo zależało na tern, ażeby u- bardzo dumny z tego, że karjerę swą Jak wiadomo, perły japońskie są tu- stwo jego, posiadające w całej Japonii 
sunąć z drogi niektórych „zawadzają- rozpoczął jako poławiacz pereł. Żmudny dząco podobne do prawdziwych, nato- liczne filje, zaopatruje rynek światowy 
cych" im powinowatych. ten zawód Kokichi Mikimoto uprawiał miast cena ich jest znacznie niższa. w 50 do 60-iu tysięcy pereł rocznie. 
. Pewnego dnia przyjechał do Kalkuty od wczesnego dzieciństwa, zdobywając Dziesięć lat ciężkiej wyczerpującej Olbrzymi majątek, jakiego Mikimoto 
bardzo zamożny, w podeszłym wieku z trudem swe skromne utrzymanie. pracy zajęto wyhodowanie miliona mu- dorobił się na hodowli japońskich pereł, 
ziemianin hinduski. Załatwiwszy wszy- Bezustannie prześladowała młodego szel perłowych, przynoszących rocznie umożliwił mu zajęcie przodującego miej 
stkie sprawy wcześni.ej niż przypuszczał· .kpończyka myśl, w jaki sposób wypty pokaźną ilość tak bardzo w świecie po- sca w życiu gospodarczem Japonji. By­
. udał się na dworzec, pragną..; jaknai- nąć na szerokie wody. Aczkolwiek nie szukiwanej ozdoby. ły maty poławiacz pereł niejednokrotnie 
rychlej · wrócić ·do domu, Odchodząc 'j posiadał kapitału, zdołał założyć maty i fi odo w la pereł Japońskich jest bar-1 udziela swego głosu doradczego w naj­
od kasy miał wrażenie jakgdyby go ktoś hande! pereł. , N~ po~zątku bież.ąc~~o dzo ryzykow~a, ponie:vaż istnieje stała poważniejszych i .zakrojonych na szero„ 
lekko ukłuł szpilką w rękę. Wobec te- stulecia do społk1 z kilkoma przyJac1ol- obawa o to, ze powazna część muszel ką skalę tranzakCJach finansowych. 
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„ ~ J ii Jm ~i~ 10 a1at w owar1J~ wi! · ra ·ny[ I" 
~zgromił r. Kożuchowski tych, którzy JDlast radzić 

loseJD mieszkańców Łodzi, wszczynają awantury •. 
nad 

Z kim walczą . „narodowcy" na terenie Rady Miejskiej? 
l.ódf„ 30 marca. ' tu sie walczy'ł._ Z dziećmi naibiednie]- być pieniądze . na pomoce szkolne, na sy .. „ Debaty przeciągają sie nawet po-

Podczas onegdajszego nosiedzen1.a szych rodziców~ „. lgóry można prze- zeszyty, pióra, stalówki i t. o.? U• za godzinę zamknięcia posiedzenia ... Na 
rady miejskiej, gdy toczyła sie ożywio- widzieć wynik tej walid I J)02ratulować Na te pytania nie otrzymaliśmy od~ schodach, przy szatni, nawet na pU:Stej 
na dyskusja na temat polepszenia stanu narodowcom zwycfestwa„„ powiedzi. Powiedziano poorostu· zazwyczaj o tak p6źnej porze ulicy Po· 
zdrc.wia Iódz.kich sfer robotniczvch, je-j Wiadomą jest rzeczą, że dzieci w ,,Nie damy!" i basta! motskiej toczą się jeszcze zawzięte dys 
den z mówców opozycyjncyh rzekł: szkołach powszechnych przymierają kusje„ •• 

- Wiem, że nie wszyscv radni z głodem, że zdarzają się wypadki omdle na naleri( Oto jeden z trzech młodzieńców 
Obozu Narodowego myślą· tak, iak adw. wania dzieci podczas lekcyj, że dzieci !I ~ •• • sympatyk frakcjj narodowej powiada: 
1'.owalski!. .. Wśród was sa rówHież wy te w porze zimowej przychodzą do Publiczność na galerji, składająca - I czegóż oni chcą?.„ Przecież my 
Jątki !„. sz·kół bez ciepłych okryć, w podartych się przeważnie ze zwolenników Obozu jesteśmy spokojni!... Zachowuiemy się 

Udzieś tam z ostatnich ław odpo- buciczkach i pończoszkach!... Rodzice Narodowego, zachowuje sie niezbyt spo przede Jak prawdziwa dżentelmenerjal. 
wiedział slabiutki głosik: tych dzieci ciężko pracują po fabrykach kojnie. Tylko energicznej postawie ko- Idący za nimi jakiś jegomość dodaie: 

.._ Nieprawda!„. Niema wśród nas żeby zarobić na kawałek chleba i na , misarza Wojewódzkiego przypisać na- - Pan się pewnie omylił... Pan 
żadnych wyjątków!.„ dach na_d głową, a na inn~ wyd~tki i le~y uni1knięci~ dotąd. wię;ksz~ch sc.y- chciał pewnie powiedzieć: - dżentel· 

Ale większość przyjęła twierdzenie brak Juz pieniędzy !.„ Ska.cl wiec dziec:- syJ wśród pub.liczności .. W. czasie pos;~-j menażeria!.„. 
opozycyjnego radnego aprobulacem mil ko tak sytuowanych rodziców ma 1,do- dzeń z galerki rozlegaJa s1e różne g -

czeniem. Zresztą, że tak jest naorawdę 
świadczą o tern rozbieżności przy gło· 
sowaniu.„. Podczas gdy cześć radnych 
narodowców z adw. Kowalskim na cze­
le wstrzymuje się przy g-losowamu nad 
.niektóremi sprawami, druga cześć wy· 
lamuje się spod rozkazów swee:o partyj 
ne,go wodza i Jawnie podnosi rece. Tak 
było we środę przy głosowauiu nad 
wnioskiem w sprawie stworzenia odpo-­
wiedniej ilości sZik6ł powszechnvch dla 
mniejszości niemieckiej i taki sam wy­
padek powtórzył się we czwartek pr.zy 
głosowaniu nad sprawą subsydium dla 
„Towarzystwa Krzewienia Wiedzy 
Chrześcijańskiej". "' 

O tern, że wśród narodowców są wy · a+ "" *tilli 
jątki, inaczej myślące, świadczy jesz- o ' • 
cze. czwartkowe przemówienie radnego k U p ;::r.:;;1. CJ a 
l(ozuchowskiego z Obozu Narodowego. (i 
Możliwe, że to, co radny Kożuchowski 

Nawet nafwrażlfwaza skórę maźno znakomleł& wygollć bez wypry1lców I podNlż-

nienia skóry, gdy sie P r z e d "a m y d I ente m "' e Ir 1 • w twarz troch• 

Kremu lub Ole1ku NIVEA 
Skóra stofe się wówczas głodka i elastyczna o ostrze zbiera fatwo I dol<ladnle 

nawet nojtwordn~ zarost Jeszcze lotwrej wygoh się rano, klo jut poprzedniego 

· wieczoru nairze. twarz Kremem lub Olejkiem NIVEA. Tylko Krem I Oleieli 

NIVEA zow1ero10 Eu cery I dlatego len nodzwyczalnv skutek I 

Krem NIVEA zł 0.40 do 2.60 -Olejek NIVEA zł 2.00 1 3 .50, butelka próbna :rł f .OO 
PEBECO łPólł<o IJi.cyJno PoJnotl IQ „. 

tkalni zgierskiej 
·~6wU z trybuny ra~zie~kiei . fodnw.mi „.~ ia.li..z 0 ra-i· zJj k W id 0 W a n Y Z Q Staf kilkud·ni ·owy strajk !~~ylkł~m a przy·n~1mmei . of_e-r~sza1 · W .'\.- _I: • 
C:~ść Jego przemów1en1a.~-zostahr tl'rzed · ' 1

"' ' ' Lódż, 30 marca. Gdy żądanie fo spot.kato sie ·z odmo- zatargu. Konferencja ta nie dała iednak 
tern uzgodniona ·z ogóln~ ta:ktv~ą naro- ~k) Na terenie przędzalni odpadko- wą firmy, zwotano ogólne zebranie, na ' rezultatu. 
dowc~w, ale to właś_n1e św1ad~zy o wej Hoffmana w Zgierzu (Dąbrowskie- którem zapadła decyzja zastraikownaia i Do dnia wczorajszego trwała. oku­
tei;n. z~ narod~wc~, meikreP.ow~?i va:- go 29) doszło do ostrego zatargu nasku- na znak protestu przeciwko taktvce ilr- j pacja w tkalni Hoffmana. Dooiero wczD­
tymo.ścią, mówią me to, co 1m się k.aze tek zwo1lnienia kilku robotników, któ- my, Straj:k w prędzalni Hoffmana wy-

1
. raj udało się zlikwidować zatari:?:. Dzię­

mó~1ć, lecz to, co naprawde CZUJą I rym firma zarzucała niedbałość w pra- bucht w ubiegły poniedziatek. 
1 

kj interwencji p. inspektora Ooolskiego 
mystą. . . . cy. · Robotnicy w liczbie 70 osóh. porzu- · podpisany został protoku.ł likwidacyjny. 

Radny l(ozuchowski oow1edzlał: W,gzyscy robotnicy prze,dzalni w Ii- ciłi pracę, nie opuszczając Jednak mu- ! Firma zobowiązała się przyjąć spowro-
- Powinienem zacząć swe orzem6 cZibie 70 osób, solidaryzując sie z odda- rów fabrycznych. i tern do pracy 5 zredukowanych robot-

wienie od zwykłych słów „Wvsoka Ra lonymi, skierowali delegację do kierow- Na wia.domość o okupacji przędzalni ników, robotnicy zaś zobowiazali się o-
do!", ale te słowa nie mogą mi przejść nictwa fabryiki , domagając sie przyjęcia zgierskiej do Zgierza wv.iechał inspek- puścić mury fabryki. 
przez gardło i dlatego powiem inaczej: spowrotem do pracy zredukowanvch ro tor pracy p. Opolski, który wział udział ,W dniu dzisiejszym praca w tkalni 
-,,l(łótłiwa· Rado!„ Kiedv zostałem wy botników. 1 w konferencji dotyczącej zlikwidowania Hoffmana została podieta. 
brany do Rady Miejskiej iako radny, to oo ·c:v-r~co 
spodziewałem się, że bede za11iadał • . 

wśród ludzi światłych, uczciwie o 'los Popełnił oszustwo z nadz·y Notatnik mie1·ski 
robotnika troszczących sle I 1;1czonycb. 'I 
To mnie nawet onieśmieliło. bo nie wie at d ._ I - - ..s - ._ 4 -o-
działem jak to będzie ... Ale dzisiaj wami Dii'Q s-ozo n•eU«:ZC:!W~wO _10-asen.a Wczoraj p, komisarz rz1tdowy m, Łodzi bit. 
powiadam że ja _ C2'loWiek orosty i 00 J rok Wll„ZWeDBO Wojewódzki wy~naczył następne posiedzenie ra• 

na książk~ch nieuczonv - wstydził· Łódź, 30 marca. któregoś dnia Posta i w czasie rozmo- dy miejskiej, celem zakoiiczenła sesji bulfzeło· 
bym się pokazać w towarzvstwie rad- (gr) Całym totumfackim nani Olgi wy wyszło na jaw, że dług jego został ;;1; PC:łe~z:nla te ~dbę~a s~ 

1
we wtorek, liro• 

ny~h, którzy w ten spasób słe zacho- Langn~r?wej, wt~ścicielki .kilku nieru- całkowicie pokryty. Pieniądze zainkaso · cz ar e ~ysz eg:, ygo n a. 

wu1ą„„ chomosc1 w Łodzi był domedawna Jan wał Sznajder. Krndy w tvm samym D łś db dzł · · 
Wśród radnych narodowców słowa Sznajder. Był on nietylko doradcą w czasie Langnerowa otrzymała od Sznaj ranc z d 

0
t ę e s:ę .~ lnspe~cll pracy konfe· 

te wywołały wielką konsternacię„. Po- sprawach majątkowych. pelnomocn!- dra kiiliktł weksli, które okazałv się fal-I bry~:;h ; y;ząca : rai hu ww niezr~eszgn:y:h f~­
chylHy się zadumane głowv nad pulpi- kiem we wszystkich s.prawa:ch. które syfikatami, a. mianowicie dwa po 300 dała ona roezcuzlotastzun clzytrco. b t r

1
azie , Y Y · ni• 

t . . d . L , l • 'ł t t h . . d 150 ł b 1· , u ro o n cy-ponczosrn cy 
ami.... prowa, 1z1ta angnerowa, a e oe1m na- z o yc 1 Je en na z „ oo urz 1weJ powezm• uchwałę w cmrawfe P kl 1 

f k · · k t J d · 1 · i · l . „ ~.... 1:0 amowa11 a 
""al!~ .~. z dzi•nJimi nai•• Wet UTI: CJe m asen a. e nvm Z Wle U rozmawJe Z n eUiCZCJWYlffi Oe nomocm- ewentualnego ogólnego strajku w przemyśle po'• 
W !Nir,m Dit 8 d1użników był nieja1ki ·Post. Sznajder klem, poszkodowana zwróciła się do noszniczym 

miał za zadanie zainkMiowanie pienię- policji. · 'Io 
blBdnieJ· szych dzy, lecz mimo wielokmtnvch monitów Sznajder ocflpowiadał orzed sądem Zatarg 'W zakł d h 1 h FI t 

. . . -gotówki swojej chle:bodawczvni nie za przywłaszczenie ł oszustwo. Podsąd 1 .trozł wywołaniem astacjk p _uszowył c tts erśla z k • 0 · • d · t · t · .1 t• • i "' . 1$ ra u w -Ca ym prz,emy e a onczon JUZ •rugie czv ame eJ ·przynosi . · ny 1umaczy1 s ę, ue ma na utrzvmamu pluszowym w . ku targ' t · d lś 

~zęści budżetu, kt6re .obejmuie. oświ~tę Traf chciał, że Langnerowa sootkala liczną rodzinę ł z konieczności dopąłclł odbędzie się kon~':!:ia, :/~~:mktl'r~j zZ., 
1 kulturę w na.szem mieście. Wiemy JUZ się . przestępstwa. Zawod. uzależnlafę dalsz akcj • 
ze sprawozdan szczegółowych co z tej Sąd skazał go na 1 rok wiezienia. 11 ę. 
oświaty i kultury uczyniono. Skreślono Kasiarze ' • 
subsydium dla Teatru Miełskłego i I d · d kl WI Od 1-go kwietnia b. r, w lodzi zostafe wpre-
Wszechnicy skazano na weizetactę I w są zie gro z m w eruszo- Skrófy felegr~fl.CZRB wadzone 4-krotne doręczenie poczty w śr6dm•eł· 
zamknięcie iiczne placówki kuJturalnO• /\_ wie Q I cłu (dotychczas lest 2•krotne) I 3 krołne Dl 

o4wiatowe. Skreślając te subsvdja na· Lódt. 30 marca. - Na skutek · ułaskawienia przywódcy re- przedmieściach. Równocześnie skrzynki „ocz• 
rodowcy wyłtlS2czalł powody · dla' któ• (gr) Do sądu grodzkiesrn w Wieru· ~olty socJalls~yczneJ. gabinet hiszpański podal towe na ulicach • opró:biłane będę 7 razy dzlen• 

" 1· • • • • • d w· 1 • d t l" . Się do dymisji. nie w śr6dmleścm ł 5 razy na przedmieściach, 
~Yrh to czyuą: Mrne~sza z. tell?-. c..~~i.·~ą szow1e po ie umem os a 1 się nocy -:- .Na otwarci?- wystawy s~tukl polsk!el w W końcu kwietnia otworźy się w Łodzi jeszci. 
cne stnszne. 1.:Zy tez posiadam '·"' "'o ubiegłej nieujawnieni dotad S·Orawcy, Berhnie przemówił kanclerz Hitler, wyrataJąc 5 filij urzędu pocztowego oraz z 'nst 1 I ł 40 
charakter demagogiczny. Nie o to cho- którzy pi:zystąpili do rozprucia kasy się chlubnie o sztuce polskiej. k k dl t • , • ai a u e 5 ę 
· · F·" t<> ·~ :. ~ . b. ł : ] · ś · t t · · - Parlament belgijski uchwalił dewaluację 8 rzyne a pocz Y nue1scowe1. 

a7:i„ .. '"'.~ ..... m J~S L , ze y y 1a {Je uc;pra- ogmo rwa eJ. belga 0 25 proc. ....~ ... „•••t•••••••••••••••••• 
w1ed!h•)\," ema, m0tywy, powody.... . Widncznie w czasie pracv sipłos.zył - Parowiec angielski płynący z Gdyni 1 

Jak s,)b!e iednak wvtłumaczvć fcl'K.t ktoś kasiarzy, którzy nic nie zrabowaw ładunkiem węgla wpadł w poblitu La Melorla 
ce·ałenla przez narodowców wnłos!rn o szy - zbiegli. na brzeg. . 
nodwyżs1enie za!:iłku na pomoce szkol Miei'scowa policja prowadzi docho- :--- Rz~d ~lk. Sław~a odbył wczoraf pierwsze 
· · • · . ~ • h h"' d · d k' · fAA-v pos1edzeme 1 uchwalił nowy statut funduszu 
ne dla dz1ec1 sz&:oł oowszec nvc „.„. zeme PO' 1erow1111ctwem VU·:c.11\Ie~o Pracy oraz rozporządzenit> wykonawcce co 
Jaki tu można znaleźć powód?.„ Z kim urzedu śle.dczeio. ustawv o Pn7.vczce Inwestw.;yinei. 

Nieście nomoc 
n~jbiednieiszym 

/ 
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f a11.cr ·' ru uuiJa-!.. W czwartym dniu Okupacii fab ryki „Den tle man" 
, SOBOTA, 30 marca 1935 r. Roboto• e k • . b, I ł I . h 

·--~12.50. Koncert zespołu salonowego Alfre• IC s arzą się na o. e g owy' a e nie c cą 
'-a G1nzburga. 12.50-12,55 Chwilka dla kobiet ' • ' ' f b h 
U12.55-13.{)0 pziennitk południowy. 13.00-13.25: 0pUSCJC murow 8 rycznyc 

•twory na viola da gamba - wyk, F. MacaHka. 
(~Tan.sm. ~ Krakowa). 13.25-13.45 „Wieniec Lódź, 30 marca. ponowano przerwanie okupacji wobec; w fabryce firmy „Gentleman". Zwiąr'i 
pieśni śląskich - w wykonaniu Chóru Stowarzy• ( ) W f' • O l " t h · k ' · d i.. h · t k D b t 'kó Ch · h l tó szenia Kolejarzy śląskich pod dyr. Henry.ka Ni· . v .1rn11e „ . ent. em~n. orzy .u.I. oczącyc się ro owan 1 ourvc m en- 1 ze „,o o n1 w em1cznyc . { ry 
~z0go, (T.~; z Katowic). 13.~s-13.so „Nas.z han· L1manowsk1~go gdzie, 1ak mz donosih- cyj zarządu fabryki, odpowiedziały, że 

1
• kieruje akcją strajkową stara sie o za· 

u1:I morski . 13.50-13.55 Wiadomości gospodar- śmy, zaistraikowalo 400 robotnic które wolą pozostać w fabryce, 2dyż tutaj ma warcie umowy zbiorowej w fabrykach 
cze. 13.55-14.00. Przegląd giełdowy A..le i · · ó f b k' ' · j • I s od· la 1·e aniz' el; w I artyk ł' gu owych te e i ł go pieśni w wykonaniu Jana Kiepury ( łyt.) i44S me opuszczaJą mur w a ry 1. trwaJą w ą znacznie ep ze zyw n • , u ow m na r n e i.:a e 
--15.30 Utwory charaikterystyczne rpłyfyj. 15:30 dalszym ciągu pertraktacje oomiędzy domu. kraju. Ponieważ fabryka firmv „Gen-
15 15.45 Recytacje prnzy. przyibylyrn z Rygi p. Atkinem w imie- Mimo to jednak znaczna cześć robo~ 

1 
tleman" w Łodzi jest obecnie najwięk-

.45-l6·30· Koncert popu.larny w. wyk. _orkie- niu zarządu Spółki Akcyjnej a przedsta- tnie, które już czwarty dzień nie opusz-
1
• szą fabryką w tej gałęzi przemysłu w 

stry P. R. pod dyr. Jozefa Oz1m1ńsk1ego z · · ł · b 'kó . d l . Ó f b h k · · p 1 d I t z ' k I udziałem zespołu solistek szkoły śpiewu _ wicie am1 ro otm w 1 e egatam1 war- czają mur w a rycznyc . s arzy się o sce, e ega om wiąz u za eży na 
Margot Kaftal. szawskiego Zw. Robotników Przemystu na ból głowy spowodowany orzykrym ! nakłonieniu właścicieli do podpisania u· 

16.30-16:45 .. s~rzynka . t~c~niczna - ko~espon- Chemicznego, 'którzy kieruia aicią straj zapachem gumy i oleiów używanych do 1' mowy zbiorowej, której warunki rozclą· 
dencJę b1ezącą ·omowi I porad technicznych k K f . db . . f b k Jl • t t ł b , . . . . . r b udzieli red. Wacław Frenkiel ową. on erencie o ywaJą s1e w obe- a ry ac . j g?1ę e zos a Y y poznie1 1 na mne a rY· 

16,45-17.00. Pieśni w wyk. Stanisława Znicza. cności p. insp. Kakowskle20. Jedna z robotnic, zamkniętych w oku-1 kt artykułów gumowych w Polsce. 
17.00-1 7.~o. „Miast~ i miasteczka ~~lskie" - Wyżywienie strajkuiacvch robotnic powanej fabryce znajduje sie w k011co- , Zaznaczyć należy, iż identyczny 

,,Brzezany - miasto nad stawem _ wygł t• • • k t k f b 
Józef Słotwiński (tr. ze Lwowa}. · mansowane 1est przez Zw. Chemiczny wym okresie ciąży, a muno to jednak · straj po1ączony z o upacją a rvki, wy 

17.10-17.SO. Najnowsze nagrania na płytach. z Warszawy, który do fabryki sprowa- nie chce opuścić fabryki. solidaryzując wołany zosfal w fabryce wvrobów gu· 
17.50-18.00. Pogadanka Br~n? Win~wera. . dza pieczywo, mleko. a nawet ... ooma- się z towarzyszkami pracy, mowych w Lidzie. 
18 '00słu~i·~isr~a~ t;,?~d.~~~1 nnaaid~:lo~~bi~~i~ rańcze.. . Tło zatargu nie Ol?:ranicza się jedy- Strajkiem tamtejszym również kie-

Elżbiety Kałużyńskiej. Stra1ku1ące robotnice, którym zapro- nie do lokalnych stosunków panujących ruje Związek Robotników Przemysłu 
18.30-18.40. Prze!!ląd wydawnictw - omówi •occoooo Chemicznego z Warszawv. 

prof. Henryk Mościcki. 
18,40-18.45: „Zycie artystyczne i kulturalne" 
18.45-19.07. Muzyka lek.ka (płyty). · 
19,07--}9.]5: Zapowiedź programu na dzień na· 

stępny. • 
19.15-19.25. Uwertura: „Wolny Skzelec" - We­

bera (płyty), 
19.25- l<.).:;11 . Wia<lomości sportowe lokalne. 
19.30-.19.35. Wiadomości sportowe og:ólnopol· 

sk1e. 
19.35-19.50. Utwory skrzypcowe w wyk. Jerze­

go Stefana_. (Tr. z Torunia). 
19.50-20.00: Felieton aktualny. 
20.()0-20.45. · „Micro-Music-Exentric" - adycja 

amerykańska w oprac. Adolfa Fleischera -
(Tr. ze Lwowa). 

?0.4!i-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00. „Ja-k pracujemy i żyjemy w Pol· 

sce". 
21.00-22.()(). Koncert symfoniczny w wykonaiu 

orkiestry P. R. ppd dyr. Antonie!!o Rudnic­
kiego z udziałem Marji Sokół (śpiew). 

12.0o 22. lS: K"Uncert reklamowy. 
22.15-22.30. „W 100-na rocznicę urodzin Mau· 

ryce~o Jokay'a'' - szkic literacki - wygł. 
dr. Jerzy Po~onow.ski. 

22.30-23.00. „K ukułka Wileńska". 
7 ' - 23 oc:· Wiadomości meteorologiczne dla 

1· r.iunik11cii lotniczei. 
23.05 - 24.00. Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
BERLIN., ,,E~iJ?ska Helena" - opera R. 

Straussa. 
MONTE CENERI. „Ernani" - opera Ver­

diego. 
BEROMUENSTER. Matthaeusspassion - J. 

P. naczelnik Kazimierz Jag:ełło • „• 
na czele Fund••szu Proc:g w aodzi • 

Łódź, 30 marca. J Podczas wczorajszvch ca?odnio- ~ ~ · 
(v) W związku z potączeniem agend wych konferencyj z p. wo.iewodą liau-

Komitetu Bezrobocia i biur funduszu I ke-Nowakiem ustalono plan reorganiza- 30 J\\ARZEC 1935 R. 
Pracy, począwszy od dnia 1 kwietnia cji biur funduszu Pracy w kierun6u ich . Między godziną pól do 8-ei a 10-tą rano mo­
r. b. na terenie Łodzi za1'dą oewne prze znac"nego usprawn1·en1·a. Reornanizac•a zemy z. powodzeniem ubiegać się i obeimować „ ,., , Posad!. mające związek z morzem, żeglugą, me-
sunięcia personalne na kierowniiczych dokonana zostanie w cią2u miesiąca talami 1 pocztą. _Jest to ta_kże odpowiednia Pora 
stanowiskach obydwu instytucyj, które kwietnia. ?0 rozpoczyna~1a procesow, zawierania umów 
obecnie pracować będą ood wsoó!nym W związku z połączeniem ae;end o- 1 wnoszema prośb i podań. 

Oodzi~y n~stępne. sp~zyjają wszelkim nowym 
szyldem Funduszu Prac~'. bydwu instytucyj wszyscy pracownicy poc_z~namom 1 nadaią się do zawierania znaio· 

Jak się dowiadujemy. na stanowisko otrzymali wypowiedzenia pracy, · któ- mosc1. 
dyrektora połączonych instvtucvj w l rych termin ekspiruje w poniedziałek. Podczas całego Przedpołudnia działają niepo­
Łodzi desygnowany został o. Kazi· j Część personelu biuroweS?:o zostanie m:yślne wplywy. dla spraw pieniężnych. nie na-. le~y wdawać się. w spekulacje i nie pożyczać 
mierz Jagiełło, naczelnik Wydziału C- zredukowana, pozostały zaś oersonel większych sum mkomu ani od nikogo. Godzina 
pieki Społecznej w województwie łódz- otrzyma nowe nominac.ie w ooniedzia- 14-ta przynies~e nam niezwykłe idee i plany na 
kiem. lek dnia 1 kwietnia r. b. przyszlo~ć, ktore n,ależy .. o ile to jest możliwe, 

. . . . . . . natychmiast zacząc rea!Jzować. 
. Of1c3alna nommacia ~· naczelnika Ja Redukcie personelu czymone będą Godziny następne sprzyjają technice 1 milo-

g1elły na dyrektora woiewódzkich biur l bardzo. oględnie tak, ażebv .iaknajmniej- . ści i n~dają się .do nawiązywania stosunków z 
funduszu Pracy spodziewana jest w sza ilość pracowników dotknieta zosta- ! osob~mi na wybitnyc:h st~no'Yisk~ch.Wieczorem 
ciągu najbliższych l?;Odzin. la redukcją. j panuie gor~zy nast_róJ. _!)~1ala1ą u!emne wpływy 

P J 
. . . . , dla ruchu 1 komunikac!l 1 oczekuią nas przykre 

an dyrektor ag1etro naraz1e w dal; Spodziewane są Jeszcze dalsze prze rozczarowania w związku z kobietami. 
szym ciągu piastować będzie iednocze-; sunięcia na stanowiskach kierowni-1 Dzi~cko dziś urodzone - poważne, dumne, 

S. Bacha • 
śnie funkcje ttaczelntka Wydziału Ople-1 czych. I szorstkie, po~lada sma~ artystyczny i dar wy-
ki Społecznej w województwie. mowy, .energicz.ne, pociąg do ~bytk!-1 i przepy. 

..,,._.. ~a.,.....,....c.rn,.,_.._.,.. __________ ...,,... ...... ._ ... ____ __, __ ,... ______________________________________________ ~c;hu:,~z~r;ow,;.:no~w;a;z;o:ne:,~s:k~lo:n:no~ś~c~1~e~go~1~st~y~cz~n:e·:...., 

li ZENON RÓtAl'tSKI 

• • • • 
• żelaznemi obręcza~i kół o niezbyt rów-' po stojące obok buty i zwrócił· się do 

no zabrukowane uhce - wracały spo-1 Bakera: 
wrotem na wieś, z gwaren:i szla n:todzież -- Bardzo przepraszam na chwilę _ 
szkolna do szk?t, a starsi ~o .zaJęć. rzekł, wchodząc do sąsieduiego p01koju. 

f~ed B~ke~ Jak?y o?udz1ł SH;: l!Przy- Fred Baker rozejrzał się ciekawie 
tomm.ł sobie, ze me wie ~t?r~d.Y Jechać pn mieszkaniu. Nad tapczanem wisiał 
na .u~1cę Rynkową. Prz,e3ezdza1ąc obok dluży portret kobiety, trzymającej na 
pohcJanta zatrzymał w9z. . koianach małego chłopca. Rama obra-

I Po w ie ś t se n s a ~ Y J n a u11·c-ę oPyrnzkeopwraąszams,pktto;ędy doJadę na zu oktoczona była kirem. Następnie 
„, - . Y a1. . wzro detektywa zatrzymał się chwilę 

Dzwonił podkomisarz Bronek. Rozdział dziewiąty. - Prosto, trzecia na prawo 1 druga na stole. Obok koszyka z pieczywem 
Zawiadomił go, że porównanie odci- PROMIENIE ŚMIERCI na ~e~o - usłyszał uprzeJmą odpowiedź leżała jakaś fotografja. Wiedziony cie-

sków palców na sztylecie i biurku z od- Gisia kończyła opowiadać Bakerowi pohcJa~a: k . kawością detektyw podniósł się trochę 
ciskami zdjętemi w prosektorjum z ręki wszystko co słyszała od aspiranta Rysia. - ~ię UJę. . i spojrzał zdziwiony. 
Jerzego Releckiego wypadło ua nieko- Przez cały czas detektyw siedział spo- Po kilkunastu mmutach był na miej- Z papieru patrzyły na niego wielkie 
rzyść tego ostatniego i tern samem usta- kojnie, nie odzywając się słowem, a scu. ~atrzymał samochód, wyłączył oczy Gisi... 
liło osobę mordercy inżyniera. szmaragdowe oczy wpatrzone w mono- motor 1 v.:sze.dl do ~ramy Nr. 22. W tej samej chwili usłyszał detek-

- Wprawdzie - jak mówił Bronek tonnie poruszające się wahadło zegara : Zwrócił się do siedzącego przed dy- tyw szelest otwieranych drzwi. Spo-
- odciski na sztylecie i biurku były tro- sprawiały wrażenie, że na tern wahadle zurką doz?rcy.„. . wrotem usia·dl na krześle. 
chę zamazane, niemniej ustalono stano- skoncentrowała się cala uwaga detekty- - Gdzie miesz)rn. aspirant .Ryś? . Z sąsiedniego pokoju wyszedł ubra-
wczo, że pochodzą· z ręki Releckiego. wa. Kiedy skończyła Baker milczał Dozorca, _na dzwięk n~zw1ska aspi- ny w mundur aspirant Ryś. 

Aspirant Ryś skupił myśli. Uprzy- chwilę, poczem spytał krótko„. rant~. obrzucił detektywa ciekawem spoj - Bardzo przepraszam, ale musia-
tomnił sobie, że mimo nieomylności dak- - Jaki jest adres aspiranta? rzemem. . . łem się ubrać - rzekł zakłopotany -
tyloskopji, wątpliw;::.;;ci jakie nim targały - Rynkowa 22 - odparta, urażona . - Dr~gie piętro z frontu -· odparł Jestem aspira;nt Ryś - dodał, wyciąga-
- a raczej niewytłumaczona logika pew- trochę twardością głosu detektywa. mieszkan~e o~iem. jąc rękę. 
ność, że to nie Relecki - nie zachwiała - O key, za -godzinę tam będę - - DziękuJę. . - Drobnostka, raczej pan daruje że 
się zupelnie. rzekł, pogrążając się znowu w myślach. W~zedł !la schody. S~ybko przebiegł przychodzę o tak wczesnej porze 'ale 

Przeciwnie. Gisia siedziała chwilę zdziwiona ma- d'Ya piętra 1 zatrz~m~ł się. prze~ drzwia- Gi... - detektyw zatrzymał w pol~wie 
Przyjął tę wiadomość, jakb.v się spo- łomównością Freda. Wkońcu, widząc, mi, na których widma! bilet wizytowy: wymówione słowo - ale prosiła mnie 

dziewat, że będzie taka a nie inna. że detektyw odpowiada na jej pytania EDWARD RYS o to panna Walewska. 
Ryś zrozumiał, że w niepojęty wpra- jakby odrywał myśl od czegoś innego - aspirant P. P. - W porządiku - roześmiał się 

wdzie i zupełnie niezrozumiały dla niego wyszła, nie chcąc mu przeszkadzać. Detektyw lekko zapukał. Nikt nie od- Ryś. 
sposób, nabrał tej „głębokiej wiary" o Baker tymczasem był całkowicie po- powiedział. Powtórzył pukanie. Tym ra- - A więc do rzeczy - zagaił wła-
jakiej czytał przed paru dniami. Spra- chłonięty tern co usłyszał. Przeczuwał zem usłyszał zaspany nieco lecz twardy ściwą rozmowę BaJker. 
wiło mu to„. zadowolenie. Spojrzał na zagadkę. A to wystarczyło, aby z hu- głos męski„. - Z tego co opowiaid1ała mi panna 
zegarek. Była siódma. To przypom- laki i zdobywcy serc niewieścich w jed- - Wejść... Walewska zrozumiałem, że panu mimo 
nialo mu ogrom pracy jaka go czekała nej chwili stal się detektywem. Nawet Detektyw nacisnął klamkę i wszedł ,,murowanych" dowodów winy Jerzego 
jutro, a raczej już dziś. Szybko przebrał wyjście Gisi, której obiecywał 3obie tyle do mieszkania. Vis-a-vis drzwi, na tap- Releckiego .nasunęły się wątpliwo~ci 
się i po chwili leżał wyciągnięty na tap- powiedzieć, nie zrobiło na nim wrażenia. czanie, siedział w pyjamie miody na oko czy to on zabił swego ojca. Tak? 
czanie. Przed oczyma majaczyla mu Spokojnie, nie przeyrwając toku myśli, 30-letni mężczyzna. Obok na krześle - Tak - przyznał Ryś. 
blada twarzyczka narzeczonej samobój- ubrał się i wyszedł na dwór. Nie budząc mundur oficera policji. - All ri1ght - mnie również nie 
cy, Gisi Walewskiej. śpiącego obok w garażu szofera, wy- Siedzący na widok obcego mężczy- chce się w to uwierzyć, a z różnych 

Usypiał. prowadził auto i po chwili wYjechał zny wstał. powodów zależy mi na wykryciu praw-
Przez otwarte okno wpadł do pokoju z bramy. - Pan ... do kogo? - spytał zdzi- dziwego sprawcy. Sądzę nawet - de-

zachrypły nieco głos gazeciarza, wy- Warszawa zbudziła się już do co- wiony. tektyw przypomniał sobie leżącą foto-
krzykuiącego tytuł „szlagiera" dziennego życia. Ze zgrzytem otwiera- - Nazywam sie Baker - przedsta- grafię Gisi, - że niektóre przyczyny 

_ Sensacyjne morderstwo znanego ty się żaluzje sklepów, gazeciarze, ten wił się detektyw - przyszedłem w mego zainteresowania się tą sprawą są 
inżyniera.„ - Syn samobójca - mor- najpracowitszy ludek wielkiego miasta,' sprawie„. takie same jak i u pana. 
dercą ojca„. zachrypłemi głosami wykrzykiwali ty-1 - Aha„. wiem! - przewrał aspirantl Ryś skinął potakująco głową. Nie 

Aspirant RYś uśmiechnp.ł sie orzez ltuły sensacyjnych artyką.łów, wiejskie - Zechce pan spocząć. Za chwilę będę zroxumiaił aluzji. 
sen.„ furmanki z mlekiem, stukając hałaśliwie· słuzyt. Zdjął z krzesła mundur, si~gnąt (Dalszy ci~ Pstro). 

/ 
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Sensacyjny romans współczesny = 
= Ma1ttsat dla „Ex•••ssu•' - .lerzq Bak 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. Grzegorzowi przyszto w tei chwili 1 - Krabowa.„ - powtórzył s1pokojnie' g-ę życia .. W1ręcz przeciwnie„. Buntowat 
Hanka fronczakówna, młoda. niezwykle uro- śl · t · · k h · IR b t ż k h I · b d · · · k t któ dziwa dziewczyna iest pomywaczką w nocnym na my , ze w ei same.i uc m praco- . o er . - ona waszego uc arza ... 

1 
się coraz air zieJ przecnv o ym, -

lokalu „Albatros". gdzie występuje tajemnicza wała doniedawna Hanka ... Na wspom- ' Kraba„. , rzy go odtrą.cali od siebie, którzy uwa-
para tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- nienie o niej żal ścisnął mu serce ... Nie i - Cóż ?na mogła mieć wspólnego 

1

. żali g_o za nieuleczalnego wYrzutka spo-
lita". On jest synem kamerdynera ona - hra- mógł myśleć 0 niej bez wzruszenia... I z tą ~brodmą? ! łeczenstwa. 
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się _ Chodź tu ... _ ustvszat stłumiony '. - O, bavd:zo wiele... Nietyle może . A bunt ten wyirażał się w formie w.ięk-
potajemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie · I i. 6 t ś · t I · kt , · G l · ł zwraca na nią uwagi. głos R.o9erta. - Musimy sie tak ukr.v.· ć, . ona, i e jej mąż, na 11\.t rego Wta me e-\ sz~J a1 ~o.sc1. - . . ory a o~arma a 

Pewnego· wieczoru Julita wśród tańca pada żeby nas nikt nie widziat ale żebyśmy raz czyhamy... dzika pasJa mszczema wszystkiego, co 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna wszys~o widzieli... ' i . I Kirab j.es~ \~mieszany w tę zbrc~d- jest uczciw~ i służy uczc~wości.:. 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan· Takim doskonałym punktem ob ser- , mę? .... - dz1w1t się Grzegorz. - To me-1 Z~ra.z p1~rwszego dma po Jego sen· 
cerki, przyłoży I ucho do obnażonei piersi 1 o- wacyjnym była przeciwległa sień. Tę : s!ychane !... . . 

1 
: '! sa~yJneJ ucieczce z aresztu przy U~zę­

z~ajm~~ .ż~ ~ancerka nie żyje. Na jej ramie- pozycję zajęli właśnie obvdwai przy- I Poprostu mewiarogo~ne .... U~~załem dz1e Sledczym szef ,;K_rwaweg-0 TróJką-
niu wi ma rwa wy znak w kształcie trójk<1ta. ·J·aci'ele. ·. ., go do. tychczas z,a na

1 
JporządmeJszego ,

1 
ta" wezwał go ponownie. do tra.portu. Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka · żyła jeszcze w chwili, gdy badał ią Jegomość _ A teraz powiedz mi wreszcie co 1 cztow1e~a pod sł9n.cem. . I (JO:yl z:µowu znalazł SI~ w dz1wa.cznym 

~Je~rn~~~Y .~~k~~~.? :~kfobeczałyślmadulo. kału, lecz to wszystko ml znaczyć!... Przed pót- 1 -dN1est~tY •. tak1e. iro~czarowam~ cdz~-1 : pokdoJu do połO;"'Y OŚWletlonym i prze-
nocą otrzymałem twój liścik .. Klzałeś sto z airzaią s1_ę . w ~ycn~··· - stw1er z1 I ~~ro zony~ b~rJerą • 

. Grzegor~ Lubow, wezwany do martwej, czek ć . . , • · 'N' ~ Robert - Otóz stw1erdz1łem z całą sta-. - W Jaki sposób został pan schwv-
uirzawszy Ją bez maski. stwierdził ku swemu a na siebie cho:bv do. rana... ~ Ię'- nowczością. że Krabowa dzwoniła wła-1 tany?-brzmiało pierwsze pytanie szefa. 
wielkiemu.przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- czekatem:··:Te~az ka.zesz m1 znowu?..,ze- . śnie z tego telefonu do Batoż.. ka około I Goryl nie wiedział co od.nnwiedzieć ... snowska, Jego partnerka, lecz nieznana kobieta. kać te s Có to ba vv palsze badania lekarskie wykazały, że niezna- wż J iem... z ~a za. wa . ·:· 1 trzeciej w nocy ... Poco-... To był pewnie Czy przyznać się do tego, że Hanka go 
1oma tancerka została w podstępny sposób za- . -;-- adna zab~wa, n;ói dr?g1. .. To ;est jakiś umówiony znak„. W ten sposób zdraidziła, sprowadzając :policję? ... Na to 
mordowana. · c~ęzka praca ... Czy wiesz. ze Goryl u- . zbrodniarze chcieli wciągnąć Batoż.ka do nie mógł się zdobyć. Zwalił więc całą wi-

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo ciekł? . , . . I zarrilkniętego gabinetu. Jaik teraz już wia- nę na policję. 
"". tej sprawie, staje wobec nlerozwi:izalnej za· -:- Slyszałem„. To Ja kas dziwna h1- ,. domo, manewir ten udał sie im znakomi- - Nad!komisarz Lisicki dowiedział się 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. t jest spadkobierczynią wielkie! fortuny. pozo- s oria.„ . . . . . . . cie ... Pssst... Nikt nie idzie?... prawdopodobnie o tern, że czatuję na Ro-
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- - .~ar~z!eJ dziwna, mz tobie ~ie ~d~ : - Nie... Gdy wYIOhodzilem, Krab berta i miał mnie na ollm... Owej nocy 
skiego, który zgi:1ąt w Rosji wraz z żoną. Pie- Je„. L1s1ck1 Jest. zrozpaczony ... Mrnł .1u~ jeszcze był w kuchni... On nie wyjdzie Robert był właśnie u Batożkowej. .. Mia-

- niądze, złożone w banku iulita ma otrzymać w.ąte,k w ręku 1 .teraz ma fJge„. W Jilki pierw, póki nie sprzątną piwnicy... łem zamia1r wtedy wYficonać rozkaz sze-
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- b G 1 d t · h ć f N 1 d ł W dł dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- s;~oso ?ry owi u. a 0 się c~m~c n~ą . ' : - W takim razie słuchaj dalej... a„. o, ~ e nie u . a 0 U:i ~ię... pa em 
snowski przed śmiereią wręczy! testament ojcu ~Je roz~imief!!. - Nie ulega wato!Jwo:-ict.' Stwierdziłem ponadto, że krytyicznego w sprytnie z~staw1?ne ~1ec1 ... 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może ze musiał mieć pomoc zzewnatrz ... Któz dnia gdy Batożek został zamordowany - Czy ow taJemmczy Robert brał 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu ~ięc po_dał pomocną rę;ke temu zbrod- 1! Kirab nie przyszedł do pracy, tłumaczą~ udział w P<?goni za panem? ..• 
~:ces~/od~ie~~z~~~~~~ sprawę tę ujął w swe marzow1?„. się chorobą. Potwierdził mi to dyrektor - Tak Jest... 

Nad ranem policja odmtlazła prawdziwą Ju- -:- ?ł~s~ałem, że przedtem odbyw~- 1 Gajda ... Jak ci się zdaje, dlaczego Krnb I , -: Czy nie dlowie~ział się ipan kim jest 
litę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy. ty się Jak1e.s dramaty~zne. rozmowv mię akurat tego dnia zachorował, a jego żo- ow mez~any z n~zWls'ka Robert? 
tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, dzy Gorylem a Czvoirskim... ! na o trzeciej dzwoniła do Batożka? ... Dla - Niestety, me ..• 
że jest spa.cikobierczynią wielkiej fortuny, lecz - Właśnie... Nik! dqtvchczas nie , mnie to jest jasne... Krabowie byli w - To źle ... Bardzo źle„. Czy wiado-
iednocześnie oskarżyła Grzegorza 0 to, że on zna treści tych zagadkowvch rozmów„. ' zmowie z Gorylem„. Cala ta zbrodnicza me są panu nowe wyczyny teR"o łotra? ... j<1 właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ , R b t 1 · t K b W ,,,, t jej majątek. Grzegorz jest zdumiony temi ze- Co się !ednak stato, jui sie nie odstanie. ! trójka działała z rozkazu tajemniczego j: · ~ e~ po ~Je e:raz na ~a. a... Y1l\.~Y 
znaniami i twierdzi. że to !cłamstwo. Następ- ~hcę przynaimniej ~ześcio. wo wvna-

1
i ~~efa. '!)Krwawego Jrójkąt!l-~··•. Teraz już 

1 
. . JUZ, ze to .Jego zona wł~sme dzwoniła 

;i.ego dnia Julita cofnęla zeznania, kompromitu- grodzić Lisickiego vl ten nai:>rawdę wiel . rozumiesz?... rkrf7tyczneJ ~ocy do ąatozika ... Na szczę-, 
Jące Grzegorza, tluma~ . sill Pł'ZYWidzeniami ki pech... \ -! !:!... Poczekaj .. .-...- zastanawiał się nad 

1 

~cie Krabowi udało się w porę umknąć ... 
i nerwową chorribą. - Czy masz zamiar powtórnie upolÓ- . czemś Orzegorz - Więc powiadasz, że Ale to bynajmniej nie wyiczerpuje całej 

W drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- • K b M · · ~nA t · knąl się n'a tajemniczego „lekarza~. którego wać Goryla?! i ra jest również członkiem „Kirwawe- spra~··· us1my się POZluy" ego me-
chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduie sit; - O, nie ... Wątpię czv uda t;tam ste ' g-o Trój~ąta"? .. : . gpdz1w~a bez względu na to ~im on jest. 
od nadkomisarza Lisickiego. iż rzekomym zbr'.ld- zlapać go tak prędko poraz dru~i... Cel. .- N1ewa.t~h:v1e... . ~a~azuJ~ panu yr ~alszym c~ągu walkę 
niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. mojej dzisiejszej eskapady jest inny -I -;-- Teraz . JUZ za.czynam rozumie~··· z mm az do pans~1ego zwycięstwa ..• 

W domu Grzegorz zostaje list, w którym choć ta.czy się może z tamta ... Pssst... I J<:raib był mewątphw1e złym c~tow1e-1 - Rozkaz szefie... . . 
anonimowy autor. nazywając siehie „Robertem", Czy ni'kt ni'e i'dzi'e? .... _ nasłuchi""ał k_·iem ... Ody Hanka prac.owała tu Jeszcze.~ - A teraz następn.a sprawa ... W Ja_ k1 umawia się z nim na s1óstą wieczór w »arze · 1 

vv , ób d ł ł „żaby". nrzez chwilę poczem m6wił dalei _!Janrn pomywaczka, on Ją maltretował w1~POS .z o a pan uciec z aresztu p1zy 
Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- Wiadomo ci ~ewnie, że jedna i naibar-1 okn_.itny sposób ... Mo~e on brał. również Urzędz1.e Sl_edczym~... . . 

wana na dancingu kobieta nazywa się Marta dziej tajemniczych okoliczności. tow a- 'i udział w zamordowanm tancerki? ·- ~Je Wiem, szefie ... Dla mme uc1e~z­
Wild. a tajemniczy „lekarz", znany w świecie rzyszącvch zagadkowej śmierci Batoż- - Oczywiście ... _ potwierdził Ro- k~ motJa

1
. bytad1taką 1 sam~ zagadką, J~k przestępców pod przydomkiem „CJoryl". byl iej k b ; ó ~- t 1 f t _ hert. _ zaczynam już irozumieć... Pa- ~1ewą P 1w1e . a w adz sledczych. Nie 

kochankiem. Robert nie chce wymienić swego ~· . Y1 w zag.au·r-owv_ e e ?n o rze 'mietasz jak to było?.... hczył.em na mą zupełnie ... Byłem pilnie nazwiska. lecz ofiaru1·e Grzegorzowi swą pom ... c c1eJ w nocy a \"tec na lr1lka minut przed t N k • ' .v ' · I W t · h ·1· , · tł · · s rzezony i ogo do mn1·e n1·e dopt1sz w ~nrawie wykrycia zhrodniarzy. · , · · Od 1 k · B t ·k · eJ c WJ I sw1a o w :1>1wmcy zga- · -
Z k k Jego sm1erc1ą. o aia a 07, a wie- t · ł ·b Alb t " d ł ~zano Przed zam~·n1'ętem1· drzw1'an11· p1·„, roz azu o rutnej ciotki Hanka wycho<łó . d ·r k b. t Któ' t b t? s o 1 s uz a „ a rosu , prowa ząc go- . . l\. w-

zamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, mCy, zte ~W?mta . Ok 1; a. dl Z tok yt. ;·· śne rozmowy, wYlegla na podwórze. ~ncznemi stróżowało stale dwóch polic-
który znęca się nad nią i maltretuje w straszli- zy o me ies cie a Ne a ca o sz a,~ u ł R t..~ T Jantów. Małe okienko byifo gęsto zakra-
wy sposób. Batożek, pozostający w stosunkach tu zagadki? . -· waga ... - szepną 01,11;rt. - Y t · h d ·t d , W z tajemnicza organizacją „Krwawy Trójkąt", Q 'ś • t · d 'f Q [O prędrzej poznasz. ?Wane 1 wyc O Zł O na PQJ tworze. ta-starał się ongiś o względy Julity, kotóra go od· -k c.zywi. c1e ... -;-P? wkilertk:1 h rdze"." - Grzegorz Skrył ·~ię w mrolku sieni i kich warunkach trudno było nawet ma-
trąciła. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- gorz, ryiąc. Się w Cle'l11U a 1 se o o- tę. ł k Al ś-"'d h d rzyć o wydostaniu się na wolność ... Aż tu kal s1'ę z n1'ą w . ń • weJ· wy zy wzro . e w l'U wYC o zą- nagl d . h d . I swe1 5arson1erze. . cych nie dostrzegł K·raba. e w . ge ~mac prze w1ec~or.nyc; 

Pewnego dnia Batożek urządził w s.,.·„ch a· - Otóż stwierdzono dotvchczas, że _Niema go tutaj ... _ szepnął zanie- .przed oki.en1nem za~r~ymała ~1e, Jak~s 
r;artamentach wielki bal. n_a k.tóry zaprosił Ju- owa kobieta dzwoniła z telefonu autn- pokoJ·onym głosem. po.stać ... N. Ie mogłem .JeJ z.auwazyc ... Nie 
htę oraz prokurafora Czyb1rsk1ego. I • 

o czwartej nad ranem. gay goście chcieli się matyczneg,~, umieszczonego . w hallu - Niema, ... Więc gdzież on jest? ... wiem ikto to. był... TaJef!lm~za postać za-
pożegnać. nigdzie nie można go było znaleźć. ł „Albatrosu ... Sprawdź! I trzymał~ Się . n~ chwil~ .1 wrzuciła mi 
Drzwi gabinetu były zamknięte. Wyważono ie. - Tak. wiem o tern... Grzegorz pobiegł do kuchni. Wirócił przez okienko Jakieś zawm1ątko. Nie wie-
~ówczas znaleziono Batożka .siedzącego przy. - Chodz1·to w1·ec teraz o stw1er"'ze- rzyłem własnym oczom To b ł . bmrku z rewolwerem w prawe1 ręce. z prawe1 . k d - . Alb " d ·~. stamtąd po chwili i oznajmił zdenerwo- ... V o me-skroni sączyła się krew. Nie żył już. Na biur- me. to ZW()Illł z „ atrosu o Ba- wanym głosem: prawdopodolbn.e... Postać ~ddalił~ się 
ku leżał klucz od. d~zwi oraz pożegnalna kart- tożka krytycznej nocy ... Temu zagad- - Krab uciekł!... szybko ... Odwmąlem paczikę I ~dębiałem. 
k~: - „o~chodzę ?obr.<?wolnie. „Nie pytajcie nieniu poświęciłem właśnie dzi.siejszą _ w J·alki sposób?... - Co tam byto? - s1pytał zaintrygo-
mko)!o o me. Bawcie się dobrze . Wszystko . ś . tl"ł t dk N wany f iakgdyby wskazywało na to. że Batożek popeł- noc 1„. ~y wie I em , e. zag-a• I e„. . a - Pewnie <l'owiedżial się, żę czatu- sze . . . . ' . , . 
nił samobójstwo. .oodstaw1e przesłuchan hcznvch śwrnd- jemy na niego i wyszedł frontowemi - Narzędzia o Jaik1ch. śmc me mo-

Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w Jaki spo ków spośród osób, stojących blisko „Al- drzwiami! głem ... Ostra: cudowna p!ł·a ... Przy po-
sóh Batożek został zamordowany, stwierdzając batrosu". doszedłem do wniosku. że owa Robert zaklął i cisnął na ziemię nie- mocy talk świetnyX:h narzędzi przepifo-
że morders~wa .tego dok?nal. Goryl, kobieta była.„ Krabowa. dopałe<k IP®ietrosa. wam.e k:at był~ dziełem k1rótkie.g-o czasu. 

Zachodzi więc pytame, Jak go złapać. Po Kto? I Czyz miałem me stkorzystać z tej pomo-
„występie" na balu u Batotka Goryl znikł jak - · ···· cy?... Zabrałem się żywo do pracy .... 
kamfora„. • d I I SS Gd Aż tu pewnej nocy Goryl przybywa do Han- OZ z łl Y zapadł wieczóir, bytem już na woł-
ki, oświadczając się jej w miło§ci, Hanka jest t'2 • • /'a 6 4 noścL 
przerażona tem wyznaniem„. :J OJ~ffl.01(0 ~-.o er.o - I nie wie p:an w dalszym cią.gu kto 

Odprawiła go, oczywiście z kwitkiem. był pańslkim dobroczyńcą? ..• 
Podczas następnej wizyty Goryl został pod· Goryl był żnowu na wolności!... Ni- ale mimo to gotów jej był wYlbaczyć - Nie wiem.„ 

stępnie schwytany. gdy nie przyjktadał talk wielkiej wagi do wszystko za jeden uśmiech, za jedno clo- - To ciekawe ... 
Prokurator _Czybirski ~s~b~ście przesluchu!c tej sprawy, jak teraz ... W więzieniu nie bre słowo... Nastała chwila ciszy ... Wreszcie sze{ 

~o w ob~cności przedstawicieh władz śledczych miał najmniejszej nadziei ujrzenia Han- Zmiana trylbu życia nie była dlań rze- rzekł: 
1 sądownictwa. k. będ I ś . ó ł . l t O 1 d ł -rt... R !k , Goryl zażąaał, aby prokurator pnesłuchiwał 1, .a. ąc. na wo _no 71 1!1 ~ przynaJ- czą a wą. OlfY' z awa Suvie z tego - ozmowa Si. onczona„. Proszę pa-
!!o w · cz.tery oczy. Obydwaj przechodzą do od- mmeJ spodziewać się, ze Ją Jeszcze zo- sprawę. Wiedział ile trudu będzie go kosz miętać o Rnbercie ... Tajemnica te~o czto­
dzielnego pokoju i tam Goryl wyznaje, że jest„. baczy... towało wYrzeczenie się nabyityich w ciąJgu I wieka musi być zbadana, ponard'to on 
b~atem prokuratora, jaiko nieślubny syn jego Goryl nie mógł 0 nie.i taik łatwo za- wielu lat zbrodniczych nałogów ... Ale dla s::im musi być kate~orycznie uniesz.ko-
o1ca„. 

1 
t „ . d . ś' . pomnieć.„ Buntował się przeciwko niej, ! lian ki gotów byl uczynić wszystko. Na- dliwonv ... 

Aż tu na<! e nas ępnego unta pa a wte c, ze . d , . . lb'f . b ł h 1 I • 'd ók. . . ł d , , R . f. Goryl uciekł„~ a Je nocze~me wie. 1 ~a ~ woc wa czo.

1 

ra~1e, ~m 1 !1I~ wyciąga a . on pomoc- - ozum1em, sze 1e„. 
Tymczasem Robem i Grzegorz czyhają na Buntował Się', bo wiedział. ze to ona spro- neJ ręlk1, do;pok1 trzymała się w rrezer- - - - - - - _ .._ 

!kogoś IJ?ll"zeid !kuchnią „Albatrosu", wadziła Lisickiego i Roberta do swego wie, a .nawet działała na jego szkodę, nie) (D ł 
mieszkania, żeby go wvdać w ich ,:11ęcę, kwa.pil się z .przejściem na uczci wą dro- : a s z y ciąg Jot ro) 
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Zbrodnia w barakach w Poznaniu! N~~!j:-:;;=:!!!:~„".'' 
• l S. Jankielewicza - Sblllry Ryneik 9, B. :JłuC'how• 

libacja po powrocie z areszt~ - Smiertelny cios 
Morderca w rękach policji 

n ozem.' i>kiego - Narutowicza 6. E. HamburJa - '.}łów· 

I na 5(), L. Pawłowskiego - Fi<, ~:·kuw~k:i '307, A, 
Piotrowskiego - Pomorska 91, L. Steckla - Li· 

nie zo- l manowskiego 37. 

W barakach przy ul. Kaliskiej popeł- bójkę. stali dotychczas ujęci. 
Poznań, 29 marca. sprzeczki, która zamieniła się rychło w I Sprawcy mordu na Leitgeibrze 

niono zabójstwo, którego ofiarą padł M' · t „ b h R h ' • A k" 
Sylwester Rochowiak, znany policji jako wia'k 

1~o~ti~ ~~~1~i~ .~o~~r;cprze~co~= Samobo'1·cz:a s'm1·erc reem1gr:ant:a z mery I 
,,blaszkarz''. berta. W pew!IleJ chw1h zdołał wyrwać U U U 

are~~c~l~d~~~ ~1d!~ilsi~0a~eboar~c:-0[fJ ~:w~~f:~~~~~~o~~ ),~~it';~. ~a 0!fto~ Niepowodzenia finansowe nakłoniły go do strasznej decyzji 
przy ul. Kaliskiej do mieszkania Duber- ten Dubert wyciągnąt składany nóż Wilno, 29 marca. czął marzyć o powrocie do Ameryki. 
tów, gdzie zamieszkiwał w charakterze sprężynowy I zatopił go w piersi Rocho· Przed kilku laty wrócił do tkraju z Nie miał jednek pieniędzy na podróż. 
sublokatora. Syn Duberta, Aleksander, wlaka, który po kliku minutach wyzio- Ameryki, zamożny wilniani.n Bolesław Na domiar złego, nie płacąc komor-
był kolegą po fachu Rochowiaka, z któ- nął ducha. Stankiewicz. Posiadał on nieco uciuła- nego, Stankiewicz zmuszony był opu-
rym razem uprawiał proceder gry w 3 nych w Ameryce pieniędzy, mógł więc ścić swe mieszkanie. Ta ostatnia oko-
blasZ!ki, czerpiąc stąd dochody na utrzy- Na m1 iedjsceślzbdrodni 0Prbzybyły nie

1
ba- w swojem rodzinnem mieście kupić dom. liczność tak podziałała na niego, że 

manie. wem w a z.e e cze. u ert zosta a- J k'lk t d . h b > > , · • d · ze samo 

P 
. R h . k resztowany. Po przeprowadzeniu wizji uż po I u ygo mac Y1 w1asc1- wczoraJ na ranem w zamiar „ 

o. po:vro~1e z aresz.tu .o~ owi~ !lokalnej zwłoki Rochowiaka odstawiono cielem kamienicy przy ulicy Sosnowej b. bóJczym skoczył do studni. 
1!rzą~z1l l;ba~Ję. w któreJ wz1ęh udział 

1 

do zaktadu medycyny sa,dowet Ale nie wiodło mu się jakoś w RraJu. Wezwano ratowniczą brygadę stra-
hczm Z1t1aJom1 I koledzy po fachu. Gdy '" Stracił wiele pieniędzy w różnych inte- ży ogniowej i po dłuższym wysiłku wy-
libacja dosię.gła zenitu, młody Dubert Zaznaczyć należy, że jest to już dru- resach i wkrótce musiał sprzedać dom. dobyto denata. Zabiegi ratunkowe nie 
zażądał od Rochowiaka pieniędzy, na· 1 ga skolei w krótkim czasie zbrodnia w Mieszkał w nim już tylko jako lolkator. dały pozytywnych wyniików. Lekarz 
leżnych mu jako spó1nikawi gry w 31 świecie przestępczym. Niedawno bo- Uzyskane ze sprzedaży nieruchomo- pogotowia skonstatował śmierć reemi· 
blaszki. Rochowiak odmówił wydania 1 wiem znaleziono na Ławicy zwłoki zna- ści pieniąidze, również wkrótkim czasie granta. 
pieniędzy, wskutek czego doszło do nego złodzieja Bolesława Leitgebra. stopiły się w interesach i reemigrant po-

Dfwlękowy Kino· Teatr ,,U Cl E KI N IE RZY'' 
Dramat sensacyjny z życia niewinnie s!Cazanego '' W rolach głównych: MAGDE EVANS i ROBERT MONTGOMERY 

Ucieczka z więzienia! Karkołomny pościgi Rewizja procesu! Uniewinnienie! Miłość I Pjświęcenie - oto tło tego arcydzieła! 

'' 
,,HAZARD MILOSCI'' (łd!entelmeoów) 

Wspaniały komediodramat, pełen arcyzabawnych sytuacJI. 

Zielona 2-4 W rolach głównych: przepiękna - MARY BRIAN, męski - GEORGE O'BRIEN, 
. arcyzabawny- HERBERT MUNDIN. 

DOKTÓR - PRlYCHODNIA 

H. SZUl'll\CHBR !~~~r~!!?r!~~~n~b 
CHOR~BY SKÓRNE I Wt'NERYCZNE ZAWADZKA I 

Piotrkowska 56 telef. 122-73. 
tel. 148·62. Stacja Zapobiegawcza 

Od 9-1, od 5 - 9 pp,, czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
w niedziele I świeta od 10-1. PORADA a ZŁOTE. ··------·---- .--

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH Wl!Nf..t 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 

NAWROT 32 front. l piętro 
n • Tel. 213·18 
Przyimule od 8-10 rano I od 5-9 w. 

Dr. med. 

Mikołaj Bernstein 
CHOROBY KOBIECE 

I POł.OżrtlCTWO 

RZGOWSKA 5 
(wejście Sieradzka 1), Tel.191-08 
PrzyjmuJe 10-12 I 10-20. 

ORYGINALNE PROSZ°KI 
#MIGRENO- . 

NERVOSIN" 
11.M.9.W. "~IS 99 
%NAK l'ABR, 

sKOGUTKIEM 

W nledz. I świeta od ,_12 w poi. 

- ~;.-MED-.---- Dr. MED. l:I•lfEł•l:f4 

H Kl k 
MIGRENA, NE.WlłALGJA 

Matki! 
Zaplsujele 
swe 
niemowlęta 

do 

„Kropli Mlek&" 

H.LUBICZ 
POWR6Clł. 

Spec. chorób skórnych, wene• 
rycznych I moczopłciowych 

Cegielniana N1 7, tel. 141·32 
przyjmuje od z. 8-10, 12-2, 5-8 w. 
W niedzielo I święta od 9-11 rano. 

Dr. 

W. BALICKA ~UC)il l'lakower P~LOirt~T~~ CH!!vil ·~ł:łA,11~1~~~1 
CtlORORY SKÓRNE I WENERYCZNI! KOBIECE 5TAWOWErKOSTNE iT.P, SIEl'IKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

(Kobiety I dzieci) pt f k k 99 Nr. tel. 194-0.J. „~ 0 f 0WS a ŻĄOAJCIEOAY(;INAl.IWCMOQOSZKÓW 
WóLCZA1'1Sl(A 117, tel. 149-39. • KOG u•EM Choroby 5~6rae I weoeryci:ne 

· l d 9 11 I d " 0 I dz t } „13-66 ZE Z-N.FABR. • • przy1mu e o - o \1-<J w~ n e . e. &. sp RiZ e DA JĄ Ap Tie: KI przyJmnl• J(nblet1 I dzieci nd I do a 
---~ świeta od 9-12-ei. przyjmuje codz. od 10-12 I 5-8 wlecz, -------------I --·---1 od 7 d_o_s-e_i. __ ~-

Poradnia Wenerologiczna 
Leczenie chorób wenerycznych, 
moczopłciowych I skórnych. 

~-~~~~~~~--- •-
DOKTÓR Dr Gutsztadt . Dr. Med. WLODZ•M•ERZ 

DR. MED. 

Sołowieiczyk 
POWRÓCIŁ. 

Spec. char. skóry, wenerycznych I 
moczopłciowych 

Piotrkowska 99 1W-29 
przvlmule od 1-3. 5-6 I 8-9 wiecz. 

10 ZLOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcie. obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow• 
ska 37. podwórze. 

TA!'ilCZYć wytwornie wyuczają w nai 
krótszym okresie znani nauczyciele 
Kazanowski i Rubinstein, Wólczańska 
35, tel. 241-45. 30 

POKÓJ dla 2-ch osób, umeblowany 
frontowy, słoneczny, nrzy rodzinie 
chrześcijańskiej z utrzyman iem lub.. 
bez -0d zaraz do oddan:a, uJ. LcgJo­
nów Nr. 65, m. 12 (przystanek tram­
wajowy przed . bramą). 27 

DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z nie­
krępuiącem wejściem, z utrzymaniem 
lub bez, ul. Zagainikowa Nr. 34 róg Mo· 

stowej. 

ANOIELSKlEOO konwersacil I litera· 
tury udziela rutynowany nauczvc:iel. 
Ul. Zawadzka nr. ZI m. Ba. front. co· 
dziennie zastać od godz. 4-8 DO poi !c!1!!!0! 0! 0

AKUSZER· Zl\DZIEWfCZ 
N1'CH, WENERYCZNYCH 1 SEK· GINEKOLOG Specjalista chorób MIESZKANIE 

od 9 rano - 9 wlecz. SUALNYCH. Zachodni· a 62 uszu, nosa, irardła ł krtliu1 
p o R Ą DA 3 z L. p o w R 6 c I L Łódf, ul. Piotrkowska 164 /4 POKOJOWE z kuchnią i wszelkiemi 

Legjonów 2 = Piotrkow•ka 47 
tel. 189-33 

k bi ta Południowa 28. Tel, 201·93 ($ ód l J k 14) t 1 1"9 11:„ 
Dzieci 1 kobiety przyjmuje o e „ przyjmuje od 8_ 11 rano 1od5-8 r me s a • e · " .„„ .teL lZWli wygodami, słoneczne w czystym do· 
-~~arz . ~-~--l~_a-4.____ _ wlecz. w niedziele i święta od 9-1. przyjmuje od ll-l 1 od 5-T. przyjmu1e od 4 do B wlecz. l mu nie wyżej drugiego p iętra w cen-

r J. łłl\DBL M. TAU~EiłHAUs Pl. liiizer budwik FALK i trnm;~;::u:::~~.,~'"'' 
ĄKUSZER·CilNEKOlOCi CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA CHÓROBV SKóRNE I WENERYCZNL Choroby skórne I wenervczne. Umeb)OWany 
AtłDRZEJA 4 Zgierska 11. .iachodnia 64, tel.185-49 Na·wrot 7 

TELEFON 228-92 tel. 246·09. /Drzyjmuie od IZ-2 i od 7- 8.30 wiecz. tel. 128·07, 
przyjm. od 10-12 l od 4-8 w. Przyjm. od ił-8 w. ao-z )w niedziele i świ~ta od 10-12 Ws>OI od 10-12 I 5-7-cJ. 

~loneczny. może być z częśc . utrzyma 
J uiem, Nawrot 2, III brama. "front, li 

Dietro, m. 31, telefon 124-03. 



Woź iakiewicz i Taborek Kto zdobył nagrody 
w konkursie sportow~ m 

„Ex~ressu" 
Nasze zadanie sportowe, ogłoszone 

wygrywają walki eliminacyjne, kwalifikując się :eu~~lv;P~~;d:rou~1br~;:~:1~a1r~t~~:: 
.do drużyny reprezentacyjnej na mistrzostwa Polski ~:::~~·:, it~~~g~rain1!~p~~':iąz~~~i~i: 

L6dź, 30 marca. Zapo·wiedziana elimi~acia w wadze ładnej walce, pokonał na punkty Gra- nadesdy z całeRO kraju. Znany pi~-
Idąc na wczorajsze za.wody pięściar- lekkiej, nie odbyła się mimo, że zarówno czyka (IKP}. ściarz polski, o które~o chodziło w tym 

skie, zapowiadające się interesująco je- Wdowiński, jak i Banasiak, przybyli na W. wadze lekkiej Adamski (Toma- konkursie, to mistrz Polski wai,!i cięż-
dynie ze wz~lędu na wyznaczone spotka zawody. Pięściarz IKP. wykazał trzy i szów}, pokonał na punkty Mikołajczyka kiej Piłat z poznańskiej \Varty. 
nia elimina<:yjne, nie spodziewaliśmy się j pół kilo nadwa~i. (G) i Bicer II lTomaszów), pokonał rów- Nagrody za rozwiązanie zalania otrzy 
by walki kole~ów klubowych z IKP.: W pozostałych walkach wieczoru, nież na punkty B~~rowskie~o (IKPJ. mały następujące osoby: 
Wotnia.kiewicza z Leszczyńskim i Tabor\ uzyskano następujące wyniki: W wadze półśtedniej, Panas (lKP), N. Feler, Równo Wołyńskie, Ponia-
ka z Durkowskim, mo~ły mieć przebieg 1 W. wadze muszej, Madej (LKS) poko- zwyciężył na punkty Sielskie~o (ŁKS). I towskiego 185, Michał Bol!e, Poznań, 
{a.k interesujący. Liczyliśmy się raczej z nał na punkty Bartniaka (IKP). Sędziował w ritii:(u bardzo słabo P· 1 $w. Wawrzyńca 23, Leopold Słowiński1 
tern, że będzie to jedynie publiczny spar W wadze ko~uciejr Wojciecho•wski II Bryczkowski. dając szcze;.!ólnie w walce I Tarnów, Krakowska 32a i Marceli Ab­
ri:ng. Spotkała nas więc bardzo miła nie (Geyer), zwyciężył na punkty Pietrasika Woźniakiewicza z Leszcl.yńskim próbkę ; ramson, L6dź, Kamienna3, wszyscy po 
spodzianka, gdyż zarówno pierwsza wal fTomaszów) i Celmer (ŁKS.) po bardzo swych „umiejętności". I 5 zł. 
ka prowadzona obustronnie niezwykle Leszek Sowiński, Chorzów I, ul. Kato 
zażarcie, jak i druJ!a, stojąca na bardzo p • 

1 
. ł ł wicka 3, Józef Nelken, Sieradz, Domini 

dobrym poziomie były .„kąskiem", jaki! 1erwsze zg oszen1a WP unA y kańska 8, Franciszek Zdrojews~i, To-
na zawodach ostatnio ruezbvt często w. ~ ~ ruń, Szewska 4, Fryderyk Wemtraub, 
ł.odzi podają. I na mastł'aost tl boks• 9 icłi p ~ski Kraków, Krakowska 52 i Jan Nówak, 

W pierwszem spotkaniu eliminacyj- , . . . , . . Dąbrowa Górnicza, Mydlice 7 po kompie 
nem Woźniakiewicz pokonał na punkty . Poznan, 30 mare~. I Bi";łyst~ zgłosił tylko 4-c.h pięsci~- i cie ~opularnego tygodnika-magazynu 
Leszcz ńskiego. Już od uderzenia gon- po Wydziału Si;>ortowe~o Polski~g<? rzy Goreckte~o (w .• musza), P1otr~wsID:e "Co Tydzień Powieść". 
u, idtTI! Le!z:czyński o!tro nap ·zód, ata Z~iązku Bokser~k1ego .wpłynęły 1uz g? (w. kogu~i~), M~Ja (w. lekka),, i Kus-

1 

. 
lufĄc ~fa.te t.rrzedwnika. W oierwszej mil p1erw_sze zgło~zema na mistrzost~a bok Diera (w. połsredma_). . . IUntał •k b"lrS~ra 

· z : tu · s· też Woźniak'., icz po sersk1e Polski. Warszawa z~łos1ła na-1 Ostateczny ternun zgłoszen upływa , n~iUI nfi u?\ ~ 
nucie n.> 1'. I~ 1~ , . · n . ~ I st u· c eh zawodników: w oniedziałek dnia 1 kwietnia. Zazna ' . · celnym ct.')Sle >...E'Szczynskreg) na dei:· ę1Wą y w· k . c t k P, l . . ' .· kt' k ń' • I Wbrew pogłoskom Jakie ukazały Się w me-
kach i nic:wiele hakuje by z.·>,.tu. , wyli-j { • t • mpus.zl ka;) k ~cz~re R t1h 

1 
zor. ~ czyc nał e~y, ze me ore ot ręt".1 me wy- których pismach Jakoby Zarząd PZB· zaanga-w. . · d k · d . . · • mis rz o s i , o"'uc1a: o o c, p1or- znaczy y 1e:>izcze reprezen an ow, zarzą . 

1 1 d czony. ')tap? on 1<' na • o ·' ,~zywa1ąc k p I . F I , k' ( · t p ł k') . l . I' . . zował trenera Smitha na okres 15 mes ęcy, o-
na linac 1, pozwaia się lkzyć d:> siedmiu I 1"0k~kva: Boąkus 1 k'or a;ił~ 1d ~1~ rDz obs 1

11• , r zaiąc e tmmacie. • * wladuiemy się, że Jest to tylko projekt naszych 1 · sk' ·1 · kł e a. ows 1, po sre ma. oro a * esz~zyn 1 przegapi . teraz mez~y ą i Seweryniak (mistrz Polski), średnia: TeJ!oroczne mistrzostwa bokserskie I naczelnych władz bokserskich. Wobec iedn~k 
?kaz1ę. V( d~1:'2.Y1;11 ciąg~ wykazuie on I Karpiński, półciężka: Doroba I, ciężka: Polski sędziowane będą po raz pierwszy braku odpowiednich na ten cel funduszy, zwró-
1ednak w1ę~eri. iruc1aty~y 1 rund~ ta .na: 1\ Mizerski. według nowych przepisów FIBY. W spra 1 cił. się Zarząd PZB. do PUWf-u '.Pol. Komitet~ 
lety wyrazme . do ~iego. Les~czynski Pełną ósemkę z!!łosił róvmież okręg i wie tej otrzymali już wyznaczeni sę- Olimpijskiego . z prośbą 0 subsydium. Ponlewaz 
otrzymu!e w te1 fazie n.apoI!1meme za I PDmorski, a miano~icie: Wysjecldego Idziowie odpowiednie instrukcje. i ani PUWf., ani tet Polski Kom. Olimp. nie wy­
trzyma~ie, ue~ztą zupełnie m.csłuszne. I (Gedanja), Krzemińskie~o (GKS), Ko- Zaznaczyć należy, że nowe przepisy powiedziały się jeszcze w tel sprawie wszelkie 

Drugie starcie l?rowadzone iest w. tr walskiego "(Strzelec Grudziądz) Wiec- FIBY kładą ~łówny nacisk na wyszko· wiadomości o zaangażowaniu Smitha na okres 
kiekm samem temi;>i~, pdzyctem tdral Id : kiego (GKS), Biesa '(Sokół, Tcz~w), Sar !enie techniczne, co odpowiada specjał- '. 15 mlesięcy za sumę 12 tysięcy złotych są 
W
na , ~<>rk~z c;:izęścdie1 l to' g ~osu 0

1 c .10 tzl n.owskiego (Gedanja), Weznera (GKS) i 1 nie bokserom poznańskim. l przedwczesne. 
ozma 1ewicz,, '! { ore"'? na ~zy a 1 Kuchnowskiego (Strzelec, Grudziądz). ' ~·~ 

runda. Leszczynsk1 otrzvmU]<3 drugie na·.~ j zarząd PZB. zrezygnował ze sprowadzenoa 
pomnienie. . . . . • • zab1· ~ra s· do p !łfZ ; drużyny austr)acklel do Polski w obawie przed \TJ trzec1em starem 1est Woznrakie- ~ U ! delicytem, gdyż ósemka austriacka nie przed-
wicz z.nacz.nie świeższy i przeważa teraz l stawia większej wal'toścl. Ponieważ spotkanie 
~dy .pod sa.m ko~iec ~e~zczv11ski ~ad~-1 Surowe karl! ~zeka~~ za w ódnlków i ~1iało odbyć się w Wiedniu, a austriacki zwią-
1e ruespodz1ewame. kilka celnych 1 sil· 1 za przewinienia na boiskach zek nie jest w stanie sprowadzić polskich bok-
nycch cłiosów. k . _, ~ •• · Zarząd PZPN przesłał do Związków zostaje automatycznie zawieszony do serów wobec czego należy spodziewać się, że 

a e spoi ame wy~rywa na puru<tr • • . • • I • 1 fik t · l k 1 er ':\'..t • • k' · R t · · d k, Okręgowych 1 L1g1 następuJący komum- czasu orzeczenia kary. , mecz zwery owany zos ame a o wa cow 
w oznra 1ew1cz. eprezen u1e on ie. na ! 1 • • • • ' !. J. 16:0 dla Polski. Poprawi tł znacznie nasz 
l:o:szcze cia~le waf!ę lekką, gdyż miał 2 kat: I 3) Zarząd OZPN me cofme się przed < k któ t b 

11 
, k h 

kil d.i; • d · . , • . . • k , Aosune pun w w a e rozgry\\ e o ou ar · o pona przew1 z1aną normę. Zarząd PZPN zwraca się do WPa- na1ostrze1szenu repres1ami przeciw o Europy środkowej. 
W, wadze półśredniej spotkali się zn~w nów z prośbą 0 wydanie podległych im 1 wszystkim, którzy staną się przyczynąj -;:~ 

dwa1 koledzy: T~D<;>rek z. Ddurkowsk:md I klubom następujące11<> komunikatu: I jakichkolwiek niepożądanych eksces6w

1 

Mecz bokserski z Łotwą odbędzie się delt· 
W ~łka ta w prze~1wień~tw1e o poprze , • • . na boiskach. nitywnie w dniu 5 mala w Wilnie. Zarząd PZB. 
nieJ prowadzona 1est niezwykle fa1r. - 1) Zarząd OZPN zawiadamia, lZ wy P t . b , • z <! PZPN wbrew kursu)ącym pogłoskom wyznaczy pn:e· 
Du:k.ow~~i walczy przynajmniej o klas.ę dał odpowiednie polecenie swemu Wy-1 ~ rzy. eJ sposo 0 ?sci arzą ciwko Łotwie nalsilnlelszą ósemkę, lalq roz;o. 
kpie), mz poprzednie~? ty~odma n~ mi· dziafowi Gier i Dyscypliny, by jaknajsu- .• tos~wrue do ~lec~n Wal~ego Zgroma- rządzać będzie w 'tym okresie. Chociai Łotwa 
strzostwac_h. okrę!!~· P1erw~ze. st~rc1e na , rowiej karał wszelkie przejawy brutal-j dzema PZPN prosi WPanow, by: nie reprezentule klasy w pięściarstwie. to jcd· 
leży wy~azmeDdo 7;11e~o, ~zięki ki}ku uda I . . boi k eh piłkarskich I 1) Polecili swemu Wydziałowi Gierj nak władze bokserskie pragną skorzystać z 
nym ser1omDu. krugiek.iest kJU~ ~yro~z~n1.ee, 1 ·nosc! na s a ' I i Dyscypliny stosować najostrzejsze ka- okazl! I dać możność treningu nasze! pełne! 
przyczem r ows 1 wv a;\u1e wc1ą • 2) z d OZPN przypomina że na • • • · · · · · t ' d · .,_a arzą ' I ry za wszelkie niesportowe i brutalne ćsemce reprezentacyJneJ. W grę wchodzą po-szcze w1ęce1 m1c1a ywy o przec1wm1~ ·. od . h I Wal zg d · 

D . . d 1 . d T \ p stawie uc way nego roma ze czyny zawodników zatem względy propagandowe: Wilno b~tlz1e 

b k opiketr? tr~ectta. r~n. a na edzvD ok a- nia PZPN gracz usunięty z boiska za 2) p 'l a1'· „ W d . ł Gi wreszcie miało okazie oglądania śmietanki bok-or a, ory 1es sw1ez~zv o· ur ow· . . , rzypi now i SWOJ y zta er su 
1 

kl 
skiel!o. . < • czyn~e zmewaze?te gra~za, i Dyscypliny, żeby kary na zawodników po s ego. 

Walka 1est więc typowo rem;sowa, um.yslne uderzerue sędziego, były jaknajszybciej nakładane - oraz MakkabJ.ada 
sedziowie crz'i'kają jedna~ .zwycięstwo czynne znieważenie sędzieg<Jt 3) w razie awantur na boisku jaknaj-
Taborka, krzvwdzac wvrazme Durkow- d • 'd • • N · ·1 · · 1· b · g l · t 
k . u erzeme W1 za szybci'eJ· reagował i' wszystkich wmnych a1s1 me1sza 1cze me or an zac1a spor owa 

c: i'-'f.!O w Palestynie H~oel, jednocząca też w swych 
. ~' ·. ~· g' ' • 'I( I szere«ach na1'lepszych &portowców palestyńskich ;:o.".:'{c: ·~:-! :t :" ~ . ener icznie sci6 a • "' . - d k t • " · • d • nie weźmie ostatecznie udziału w I~11z.yskaoh. Rekord Arne Sorga Kalen arzy spor owy Wierząc, lZ powyzsze za~zą z~ma P~r!raktacj.e, f"l'O"."adz~ne' ~r~ez dłuższy cz~s po· 

I z.:>staną przez WPan6w w całeJ rozetą!!· między zwia,1Jkam1 Maidkab1 i H~oelem, me da· pobity po ośmiu latach na nledz elę ł ś , t • b WP • ły pożądanego efe1ktu. Ha.poel 011ganizuie nato-
. · l 'ł ś · tn . . · · · O Cl popar e pro·stmy, Y anow1e co mia$1: w dwa ty.godnie po Ma:klkabja.dzie własny Przed o·smm atv ustanowi wte Y Kalendarzydc sportowy na dzień dzmeJszy me , • lal' d dn , • dal wewnęlTIZnokrajowy lot 

ływak szwedzki Arne Borg rekord świa przewiduje ciekawych impre~ sporto~yc~, nato· 1 miesiąc przesy i ane o osnte • z . 
fowy na dystansie 1500 mtr. crawlem w miast w dniu jutrzejszym •. to Jest w niedzielę od- szych zarządzeń, wydanych w kierunku S . Ig s.k . f faikt ż tkł d . -
czasie 19.07,2. Rek?rd ten był ta~ wy- będ~ s~~ł~:P::~!a~a~:~~:c~S-u przy Al. Unjil utrzymania dyscypliny na bo. isku i poza zent.a~J?sE~i~fo,r~~ó~t~zytb~.· 8;e n~ Mivkk~;J~ 
śrubowany, że pomimo stałych nan ata• 0 godz. 1l·ej rzed południem mecz 0 misbrizo· boiskiem. "'.' s~le 29 zawodnikow, wchodzi t~z oikoło dzie-
l , · d ł · 'k u przez dłu~ie t kl A Łrls Ib ŁTSG poprzedzony __ o g0 • . . _ s1ęc1u arabów, którzy reiprezetlltuJą barozo wy· tow, me u a o się ni om . s s wo · : - . ' B 'sk WKS I W'I zwiąiziku z komunilkatem PZPN-u soki 'Poziom spo11towy i startować hę·dą w Igrzy· 
lata ~o poprawić. Dokonał te~o dop1erdo dzginide 9-1e5j ,gnedmeoczmemi'-irrzezklwA· SKS o_ Uni~: niektóre okrę.fi piłkarskie p~zyst"rn.iły skach wraz z zawodnikami tydowstkimi. 

d . . akoouty zawo - o o z. .'t-' mecz "' . . . 5 "'U'. w mu :wczora1szym zn . , Touring porzedzony o goclz. 13.45 przedmeczem już do wydama o•sitrych zarządzeń w sto \C-
nik amerykański J~c Med1c, ktory na rezerw.' Boisko Turu. t!rzy ul: Letniej o go~inie sunku do niesiforn)'lch piłkarzy, a Po- , Poszczególne ~ństwa pr;zysłały. na .Igrzyska 
zawc·dach w Cambridge w U.S.A., prze· 15.20 mecz towarzy9k1 ł.KS (liga) - Tur. Bo11iko • sk' Zwi k Piłk' N żn . t ekJJPy, s.kładające się nastęipu1ących ilości zawod· 
b• ł t d t w fantastycznym czasie WKS o godz. 11.30 mecz towarzyski WKS-Mak- z~an 1 ąze . 1 O eiJ pos• ano· nikó~: Niemcy 1:34 osoby, ~ustTja 95, Pol&k.a 90 1 Y 0 e.n ys .ans. · 1 kabi poipnedzony przedmeczem rezerw. W Pa- w:ił, by na ws.zystlluch meczaich piłka.r- A~IJa 48, Franc1a (uc.zesfo1cząca 'PO raz pierw-
18.5,,3,. a więc 1esz.cze znaczni~ tpszym bjanicach mecze towarzyskie: Kruszeender-Wi· skiiich, rozgrywanyich w ciągu miedąca szy. w. Lgrzyslkiac~) 22, Ęgip,t 29: Pozate~. pnzyby,-
od wyniku BorJ!a z przed ośmiu a.t. • ma i Burza _ PTC. kwietnia na teirenie okTęgu bez.pośred- waJą J~~zcze elk~py z A1?1ery1k1, R~mun11, ~elgp! 
Odwołanie biegu naprzełaJ ..Jl_· - lłoks. bWk Pabkj.anKioach wdsali IKKinpa Miej- nio przed za.wodami odczytywano :?a- ~~H)J,(;IB~0i~~0~00~&~~~%1r~d~.~~~~I 

s.1<.iego mecz o sers i ruszeen er- . .J_,L •• 1. ań W h h ik • h h E Za.powiedziany na jutro bieg naprze: WOUIIlliK~ 10. p:zy\l\,az o wz.orowem ~·r~c O! e!owyc o pu aT u;opy 
ł · panów 0 mistrzostwo okręgu jaikt za.chowamu s1ę piłikarzy • sportowców. padła tuz wczo~a11 osta.tooma decyz1a.-
r!'Iał się odbyć na terenie Julia111~a, zo W Berlinie odbyło się spoitkanie pięś Przydałoby się, by i i?11e okręgi p~-1 Leader Streatham roze$!rał r~misowe 
tał wcz01rai późnym wieczorem przez cia·rskie p<>między Gustawem Ederem a szły za przykładem z,wiąiz.ku poz.nan- spomkanie 2:2 .i: zespołem Richmond 8 rząd tOZLA odwoła.ny spowodu nie· Achie Sixtonem, uważane iako elimina- skieJ!o i pouczały zawodników drogą Hruwks, za.pewinfa;ą-c iuż sobie definity· 

!~zyjaiąc. y. eh '.wuunków a:tm.osferycz· cja do tvtułu mistrza świata w wadze k.rótkich ~ogadainek, jak mail\ zach01Wać I w~ie. '. diziękii zd~~vtemu iedne;nu J?unkt~ 
nyeh. Odbędzie się on dnia 7 kwietnia półśredni.ei. - ~ywkiie zwycięstwo na s1ę na bo1ska:ch. 1 Wl .Pl-er~e SlU.eJ'$ee w t.abeh koncoiwe1 
łi\cznie z biegiem naprzeła.j pań. punkty, pdioiipsl AA n~ci~ .ruoda.cb Eder. · ~ / 
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Humor k 

Do stolika kawianJ.ianego; przy którym sie­
dzą lekane, poctchodzi młody, początkujący le­
karz i oświadcza triumfująco: 

- No, powinszujcie mil„. Nareszcie mam 
Jednego pacjenta? 

- Doprawdy?„. Gdzie?.„ 
- Na sumieniu„. 

*"' * I 

Ferdek i Merdek znaleźli stę razem na pew• 1 
ne~ );M'zyjęciu. Ferdek był bardzo rozmowny i 
plótł trzy po lny, Merdek zaś siedział przy stole 
poważny i milczący, I 

Widząc to gospodarz, bierze na stronę Ferd- j 
ka i pyta szeptem: 

Czy ten pański znajomy Jest naprawdę · 
taki wielki idjota? 

- Dlaczego? ••• - .dziwi się Ferdek. , 
- Przez cały czas nie otwiera ust!,„ Dlacze- ' 

go on milczy? 
- Właśnie dlatego, że jest mądry • .., 
- Nie rozumiem„. 

19-86 30.Ill 

1.25-Iecłe y n arskle 

. - Czego pan nie rozumie?„. żeby pan wie· : 
dział: jeżeli ktoś milczy, poniewai wie, że jest • • 
głupi, ten jest mądry„. 29 marca 1810 roku technik Fryderyk Koenig opatentował w L~ndyme p1~n!• 

* * szą maszynę drukarską, która dokonała przewrotu w drukarstwie. Na zd1ęcl!I 
Kac i Kotek. * 1 widzimy wynalazcę i jego maszynę. 
- Masz pan może coś gotówki?„. 
~ Owszem, ale nie.,, 
- Oj, źle.„ Bida, wszędzie bida„. Stras:ma 

rzecz .. , 
- Co znaczy straszna? •.• Okropna!.„ Wiesz 

p1m, panie Kotek, żeby mi dawali nawet miljon I 
złotych z~ to, żebym był biedny, tobym się też j 
nie zgodził,„ 

** I 
!'an Teolil spotyka :a ulicy inajomego, J 
- Widziałem przed chwilą pańską żonę„. -J 

powiada znajomy, 
- Możliwe„. Poszła do masażysty„. I 
- Przepraszam, poco pańska żona idzie do 
• .t ? I masazys y •• „ I 

- Poco? ..• żeby sobie zaplombować ząb!.„ '. 
- Do masażysty zaplombować ząb?„, I 
- No, tak„. Ząb czasu!,.. ' 

** * Pan Agapit bawi w Kazimierzu nad Wisłą, 
Pewnego ślicznego popołudnia "wybiera się łodzią 
na spacer w stronę Janowca; Rzeka jest tego 
dnia jakoś niezbyt spokojna więc zdenerwow ny 
pan Agapit zwraca się do przewoźnika: 

- Panie szanowny, czy tu ktoś kiedyś zgi­
nął?„. 

- O ile sobie przypominam, to nie„, - od­
powiada przewoźnik po namyśle. 

- Doprawdy? ••. Nikt tu nie utonął ani razu? 
- E, łogąć to tu ludzie toną jak muchy, ale 

Bieg na przełaj rałodzieży szkolne 

u tomat ia 
Hat 

w 

• 
Mieliśmy dotychczas automaty różne­
go rod~aj1', ale na taki koncept, na jaki 
wpadli sprzedawcy kwiatów zaiz;ranicą, 

! jeszcze się nikt nie zdobył. Oto na uli· 
cach ustawiono auomaty kwiatowe: po 

l
i wrzuceniu odpowiedniej kwotv wypada 
wiązanka k'Wliatów wraz z 1>apierem do 

opakowania. 
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jeszcze nie było wypadku, żeby kto zginął, bo 
najwyżej po dwóch godzinach takiego truposza I! 

znajdujemy? . 

1 W Japonji będzie niebaw~m odsłonięty 
W Anglii zorganizowany został bieg naprzełaj dJa uczniów słynnej szkoły w 1 posąg-pomnik duchowneiw buddyjskie 
Eton. Jak widzimy, mimo chłodnych jeszcze dni młodzież nie wahała się brnąć I go Niichire. Będzie to największy posąg 

w tym biegu przez rzekę. na świecie - wysokości 22 metrów. 
!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~!!!!'~~~~~~~!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~!!!!!!!~~~~!!!!!!!!!!!!! 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 
- Niestety, nie mogę nic zrobić -r Gdy aufo ruszy z przed hotelu, sko-

oświadczył chłodno. - Nie mogę co.fnąć czy na jezdnię i rzuci się pod k,oła. 11m·g· llrWl!O' ..,,· enl• e · mojej decyzji. - żegnam pana! Eryk dokładnie wyobrażał sobie tę WW l• yy Eryk wrócił do swego podwju. scooę. 
Zdawał sobie spraiwę, że już jest Swfer bły1sk'a,witcz11ie zatrzyma wóz 

- Wvm.ówienie! I Loki Po.wiedz, oo mam teraz zr01bić? wszystko stracone. Ale nie chciał się Na ulicy zgromadzi się tłum ludzi. Prze­
Zwaliło się to nań, jaik gi:om z jas- - Uważam, że musisz pójść do dy- poddać. Postanowił walozyć do koń·ca. ra.ż;ony dyrektor wyskoczy na bruk, weź 

ne,go nieba. I rektoTa i prosić go o cofoięcie wymó· Przypomniało mu się nagle, że czy· mie go pod rękę i umieści w aucie.· 
· O godŻinie dziewiątej rano, jak zwy· wienia. To jest jedyne wyjście. tal w p~smach wstrząsający opis trage- - Czy pan oszalał? - porwie z pe· 

kle, zasiadł przy biurku. Przejrzał kilka -- A jeśli się me zgodzi? dji pewnego bezrobotnego. Rzucił się on wnością. - Uspokój się pan. Cofnę pa· 
naście kwitów i wpisał do ksiąg rozmai· Kolega wzruszył bezradnie ramio· pod samochód dyrektora fabryki, u któ· nu wvmówienie! 
te cyfry. nami. rego poprzednio pracował. Bezrobotne~ Około godziny siódmej, Eryk prze· 

· Nagle zbliżył się doń jeden z urzędni Po paru minutach, Eryk znalazł się mu na szczęście, nic się nie stało. Dy- kąsił w jakimś barze. 
ków, który załatwiał wiszelkie prawa już w ga.binecie swego szefa. rektor tak wrzuszył się jego desperac· I wreszcie znalazł się przed hotelem 
personalne. - Panie dyrektorze - rozipoezął nie kim czynem, że przyjął go spowrotem do „Europa". 

-- Proszę podpisać - powiedział d- co drżącym głosem. - Pracuję u pana prncy. . Gdyby przyszedł o parę chwil póź-
cho, nile patrząc na Eryka. od czterech lat. Przez cały ten czas nie A gdyby i on w ten sposób postąpił? niej, nie mógłby już wykonać swego 

Podpilsał„. . . . mógł mi pan chyba nic . zarzucić. Speł- Eryk o,czywiście, nie miał zamiaru pia.nu. 
Dyrekcja zawiadamiała go, że z dniem niałem uczciwie swe obowiąizki. . Mam oozbawiać się życia. Sądził zresztą, że j Dyrektor widocznie sie·dział już w 

1 czerwca, będzie zwoilniony z piracy, zupełnie czyste sumienie. nii:; będzie mu groziło niebezpieczeństwo ; aucie. Szofer właśnie ruszał naprzód. 
Gdy po paru chwilach odzyskał pa· _ Ależ o·czywiście _ przerwał mu Dyrektor miał jednego z najlepszych Eryk rzucił się na jezdnię.„ 

nowaniie nad sobą, z~uważył, że. w~_zy· dyrektor. - Uważam pa111a w dalszym szoferów. Zdąży on z pewnością w Po kilku sekundach, znalazł się przed 
scy •kole1dzy spogląda1ą nań z w1el~1em ciągu za wzorowe.go urzędnika. Nieste· ostatniej chwili zatrzymać wóz. ma..szyną„„ 
współczuciem. · . ty, .kryzys zmusza mnie do · zredukowa- Po pewnym namyśle, postainowił wy· Jeśli szofer na jedną sekundę strad 

. - _Dlacze~~? Dlacze~o? .Czy mo,zna nia personelu. Sądzę, że czasy s.ię wkrót konać ten niezwykły pła.n. zimną krew, Eryk zgini·e pod kołami... 
m1 cos za.nucie? - powiedział, zwraca- ce polepszą. Wówozas natychmiast przyj O godzinie trzeciej po południu, Eryk Ale szofer momentalnie zorjentował 
jąc się w kh stronę. . mę pana do pracy. · skończył swą pracę i opuścił biuro. się w sytuacji. 

Nie otrzymał fadnej odpo,wiiedzi. Ko· Eryk zagryzł wairgi. Chciał mu powie Nie po·szedł do domu. Wiedział zresz 
1 

Wstrzymał wóz, tuż przed qfoszczęs 
ledzy pochylili gł•owy nad ksiąź1kami han dzieć, że -nie . da się okłamywać; że wie, tą, że nie zastanie Ingi. Powiedziała mu ; nym Erykiem. 
dlowemi. Udawali, że nie słyszą jego bo iż na jego mie.j1sce j~ż jest ktoś. '!-Ratr~o: rano! ż~- c~łe popołudnie spędzi u swej I Młody urzędnik był pewnv, że t~raz 
lesnego pytania.„ ny, ale wstrzymał się w ostat.i:1e1 chw1h. przy1aic1ołki. . . 

1 
~ys~oc~y z auta dyrektor. Ale drzw1,cz· 

DopieTo p.o krnkunastu minufach, je· To mo,gło mu tylko zaszkodzic. j Przez cztery godziny błąkał s1ę po j ki s1. ę nie otworzyły. 
'den z nich, którego najbardziej oburza- - Prunie dyrektorze - rżeJ.d. - Mam ulicach miasta. Eryk s,oojrzał do w:nętrza auta i wy· 
ła krzywda Eryka, 'zbliżył s'ię doń i rzekł żonę. W tej chw~li nie cl10d:zi mi o mnie, I Wiedział, że codziennie około godzi· dał ze siebie dziki okrzyk. 
cichym głosem: lecz. o nią. Ta kobieta ·nigdy jeszcze nie ny siódmej wieczorem, dyrektor bywa I Dyrektor trzymał na kolanach jego 

- Myśmy już oddawna prz~cz~wali. ci~rt~ia~a niedostatl~u. Panie dyr.ektorz7, I w _restauracji .~10telu „Europa". Samo- , żo:ię. i całował ją; Oni nawet. nie wie­
Dyre'ktor szukał na gwałt za1ęcia dla z~1~u1 się pan nademną! Prze,c1ez w d.z.1: 1 chod cze~a nan przed hotelem._ ~o. pew-

1 
dziel! o ~em, ~? się stał?.„ . 

swego kuzyna. Nie mógł przyjąć nowego , s1e1szych czasa·ch tak trudno znalezc 1 ny~ czas.ie. dyr,ekt?r. stale wy1ezdza do 1 • ·W te) c~":'1h! ~ pr~ec1wne1 strony nad 
pracownika, więc zwolnił ciebie, by on pracę! , . . . . .· swe1 zami~1~kie1 willi. J~ch~ło Ja.kies cię~arowe auto. Eryk rzu· 
~ajął twoje miei.sce: . . Dyrektor podmosł się z m1ękk1•e!1Q I . własme ten mcment uznał Eryk I c1ł się pod koła i zo5tał zmasakrowany. 

- Niegodziwiec! ·- wy~rztusił Eryk fotelu. za nailepszy. . ____ Dol • 

.Za wydaw.ce i 9ruk: .W.v:dawnict.w_o „ReP.u_4!ika," .SP.. z ogr. odp. Redaktor _odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




